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O czem się nie mówi 


W duszącym uścisku karteli 
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„Woda! (о najmilsza nasza zabawat* — Miły obrazek zpod ratusza poznańskiego 
„Bęmmbarce”. У o 
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Wspaniale shrbdziły tego roku orzechy w Kalifornji. Nie więc dziwnego; ta dwie t 
doch córy jednego z farmerów z uśmiechem na ustach cieszą się, że będą mogły, 
chrupać tyle orzeszków. 


Wieś czy miasto? — Kogo kartele bardziej wyzyskują? — Dżungla złotej międzynarodówki — Karteie a państwo — 
Czas skończyć z płaceniem haraczu międzynarodowemu żydostwu! 


Łódź, 21 września. 

Przed kilkunastu dniami w jednem 
z pism pojawiła się niepozorna notat- 
ka na temat powstania jeszcze jednego 
karteln — międzynarodowego kartelu 
azotowego. Nicby w tem doniesieniu 
mie było specjalnego, gdyż powstawa- 
mie karteli w państwach e chorych 
omganizmach gospodarczych jest rze- 
ста normalną, gdyby nie takie zdanie: 
m--.Oprócz tego porozumienie zawiera 
szczegóły regulowania cen z uwzględ- 
nieniem interesów rolnictwa ...* Bez- 
czelność takiego powiedzenia przecho- 
dzi wszelkie granice. Nieświadomy 
czytelnik mógłby sądzić, że ów między- 
narodowy kartel azotowy został zawią- 
zany przez filantropów, którzy za cel 
sobie postawili troskę ө interes rolni- 
ka! 


W. związku z dalszą polityką. defla- 
©yjną w Polsce i jej skutkami w po- 
staci „sztywnych“ cen artykułów zmo- 
nopolizowanych i skartelizowanych do 
najpilniejszych zadań chwili należy 
zwrócenie uwagi społeczeństwa na po- 


lipa wysysającego ostatnie soki ży- 
wotne z narodu — na kartele. 
Stawiamy pytanie wprost: kogo 


kartele bardziej wyzyskują, wieś czy 
miasto? Odpowiedź łatwa. Miasto. 
Wieś bowiem coraz bardziej przecho- 
dzi na system gospodarki samowystar- 
czalnej i cofając się z gospodarką do 
okresu, gdy pojawił się pierwszy że- 
lazny pług, za tę cenę całkowitego. 
rbarbaryzowania wyzwoliła się prawie 
całkowicie z pod władzy wszechmoc- 
nych karteli. Natomiast miasto, które 
nietylko używa jeszcze 4 
przemysłowych, lecz, co watmi Я 


Ч zainteresowanymi, 


wytwarza te produkty, jest całkowicie 
zdane na łaskę i niełaskę karteli, . 
Łódź, jako największe po Warsza- 
wie miasto w Polsce i serce jednego z 
dwu największych ośrodków przemy- 
słowych, jest najbardziej zaintereso- 
wana w walce z kartelami.Łódź musi 


Na to jednak, aby uprzytomnić so- 
bie w całej rozciągłości grożące nam z 
tej strony niebezpieczeństwo, musimy 
sobie przedtem odpowiedzieć na nastę- 


Jakie produkty podlegają, obecnie 


kartelizacji? 

Gdzie się kończą kartele, a zaczy- 
nają monopole? 

W jakim stopniu kartele w Polsce 
są учеа od zagranicznego kapi- 
tału? 

Jaki jest stosunek obecnego rządu 
do karteli? 

Ile przeciętnie kartele zarabiają po- 
nad możliwie wysoki, lecz godziwy 
procent? 

Jakie są możliwości i metody walki 
z kartelami? 

Wątpić należy, czy jest w Polsce 
chociażby dziesiątka takich ludzi, poza 
i, którzyby na te 
wszystkie pytania potrafili wyczerpu- 
jaco odpowiedzieć. Kartele otaczają się 
jak najściślejszą tajemnicą w myśl za- 
sady: im woda, tem łatwiej 
łowić ryby. Zgodnie z tem organizato- 


rzy i kierownicy poszczególnych karte- 
li wzajemnie niezbyt wglądają w cu- 
dze interesy, a własne starają się jak 
najskrupulatniej utaić nawet przed in- 
nemi kartelami. Słowem, dewizą kar- 
teli jest: — nie wtrącam się w cudze 
sprawy, ale nie życzę sobie, aby ktoś 
przeszkadzał mi robić „dobre intere- 
sy".Mimo to wiele z tajemnic kartelo- 
wych wychodzi od czasu do czasu na 
jaw i czujny obserwator, wiążąc jedno 
z drugiem, w dużym stopniu może so- 
bie stan rzeczy zrekonstruować, 
Trudno przedewszystkiem ustalić, 
ile jest w Polsce karteli, bo aczkolwiek 
istnieje przymus rejestrowania ich, to 
jednak wiele jest cichych związków o 
charakterze kartelowym, które, acz 
niezarejestrowane, działają sprawnie i 
stale. Do takich między innemi należy 
Łódzki Związek Przemysłu Włókien- 
niczego w Polsce. Trudno ściśle usta- 
lié, jaki jest charakter tego związku. — 
Najtrafniejsze byłoby określenie, iż 
jest to kartel, który z przyczyn od sie- 
bie niezależnych nie może stać się 
kartelem w stu procentach. Jedno w 
każdym razie niezbicie można stwier- 
dzić: poważna większość artykułów 
pierwszej potrzeby podlega kartelom. 
Jedno z dobrze poinforomowanych 
pism twierdzi, że kartele objęły ni 
mniej ni więcej jeno 359 artykułów. 
Nie należy przy tem zapominać, iż na- 
przykład kartel, posiadający w swem 
ręku żelazo walcowane, nietylko dyk- 
tuje ceny owego żelaza, lecz i artyku- 
łów pochodnych: naczyń i wszelkich 
sprzętów blaszanych, wyrobów z drutu 
it. d. Że zaś owe 359 artykułów — to 


ty, to też kartele, trzymając je w rę- 
kach, rządzą w gruncie rzeczy całem 
życiem gospodarczem w Polsce, 

Nie trudno teraz odpowiedzieć na 
pytanie, jaki jest stosunek obecnego 
rządu do karteli. Mimo niejednokrot- 
nych gróźb z tej strony, że raz wreszcie 
z kartelami zrobi się porządek, kartele 
są tolerowane, a co więcej, państwo 
z tytułu istnienia szeregu przedsię- 
biorstw państwowych należy prawie 
do wszystkich karteli. To też zrozu- 
miałą rzeczą jest, iż w razie zbyt sil- 
nej presji ze strony społeczeństwa po- 
ciąga się do odpowiedzialności ten czy 
ów kartel i rozwiązuje się go... po 
to, by stopniowo pozwolić mu spowro- 
tem się zawiązać ... Klasycznym przy- 
kładem takiego postępowania jest tole- 
rowanie cichego kartelu cementowego, 
który w swoim czasie z wielkim hała- 
sem został rozwiązany, Rząd bowiem 
musi się liczyć z potęgą finansową 
karteli, a najlepszym dowodem, że tak 
jest istotnie, może być fakt wysunięcia 
w czasie ostatnich wyborów kandyda- 
tury p. Wierzbickiego, dyrektora 
Związku Przemysłu Polskiego — tej 
centrali skartelizowanego przemysłu w 
Polsce, zwanej popularnie „Lewjata- 
пеш“, który też został posłem... 

Odpowiedź na pytanie, gdzie się 
kończą kartele, a zaczynają monopole, 
jest wogóle niemożliwa. Tak tu 
wszystko jest zagmatwane i ze sobą 
<azębione. Przykładów nie brak, 

Czy cukier w Polsce jest artykułem 
zmonopolizowanym, czy skartelizowa- 
nym? W oficjalnym wykazie monopoli 
państwowych nie figuruje, a jednak 
ceny nań ustala państwo i poziomu 


tych cen pilnuje. Cukrownie niezależne 
od Banku Cukrownictwa w Poznaniu 
przez rząd nie są tolerowane... A za- 
tem €o to jest — monopol czy kartel? 

Nie mniej dosadnym przykładem są 
zapałki. Oficjalnie istnieje w Polsce 
monopol zapałczany, jednak rząd go 
sam nie eksploatuje, lecz wydzierża- 
wił, a właściwie dał pod zastaw naj- 
większemu kartelowi zapałczanemu na 
świecie, osławionemu Kreugerowi. I te 
trzy grosze na pudełku zapałek, o któ- 
re wzrosła cena ich w swoim czasie, 
płyną do kas zagranicznego kartelu ... 
I w interesie owego kartelu istnieje w 
Polsce owa absurdalna heca zapalnicz- 
kowa. (108 zapalniczek stemplowanych 
w całej Polsce i półtora miljona szmu- 
glowanychN). 5 

Również nie sposób odpowiedzieć, 
w jakim stopniu kartele w Polsce sg 
uzależnione od karteli zagranicznych. 
Kapitał krąży z państwa do państwa w 
poszukiwaniu największych zysków 
1 wszystkie banki świata są ze sobą 
związane w jedną, wielką, nieprzerwa- 
ną 5165, w której grzęzną i państwa 
(rrzemysł wojenny, nafta, wielkie 
banki subsydjujące międzynarodowa 
pożyczki) 1 „szarzy ludzie*-konsumen- 
ci... Jedno można stwierdzić — więk- 
szość karteli w Polsce oficjalnie uz. 
leżniona jest od kartelów zagranicz- 
nych (przemysł chemiczny, ciężki 
przemysł, przemysł elektrotechriczny 
it. p.), pozostałe zaś uzależnione są 
faktycznie, 

Najpilniej kartele strzegą tajemnicy 
swych zarobków, W tej materji može- 
my jeno poszczególne pozycje poznać, 
lecz i to wystarczy. Przed rozwiąza» 
niem kartelu cementowego konsument 
płacił przeciętnie ponad czterokrotną 
wartość cementu, po rozwiązaniu kar- 
telu ceny spadły, a obecnie prawdopo- 
dobnie przepłacimy o jakieś 15 proc. 
раа ania | istotną. Kartel żarów- 

owy zara Jeszcze lepiaj: przeciętna 
żarówka kosztuje белу есы z su- 
rewcem, robocizną 1 amortyzacię ma- 
szyn od kilkunastu do kilkudziesięciu 
groszy za sztukę — my zaś płacimy po 
kilka złotych! Drożdży... znana po- 
wszechnie historja. Cukier — także... 
Mniej zato ogół wie o nafeie, Tu wy- 
starczy powiedzieć, że większość rafi- 
neryj jest przez kartel unieruchomio- 
па, a pozostałe liczą sobie takie ceny, 
że zysków starczy i na właścicieli tam- 
tych nieczynnych. Słowem, konsument 
kupując litr nafty, płaci i za -naftę 
1 za to, że część rafineryj nie działa... 
Słowem, ilekroć zetkniemy się z ja- 
kimś kartelem, w powietrzu wisi 
skandal... 

Jak walczyć z kartelem? Zanim na 
to pytanie odpowiemy, musimy sobie 
uprzytomnić, że prócz karteli są je- 
szcze dwa rodzaje przedsiębiorstw nie 
mniej niszczycielsko wyzyskujących 
społeczeństwo; są to przedsiębiorstwa 
koncesjonowane, oraz ciche porozu- 
mienie żydostwa. Koncesje są gospo- 
darczo imprezą nie do wytłumaczenia. 
Naprzykład państwo zezwala tylko na 
jedną łuszczarnię ryżu w Polsce i ni- 
komu pozatem nie wolno podobnego 
przedsiębiorstwa założyć; rzećzą jasną 
jest, iż taki uprzywilejowany. przed- 
siębiorca tyle bierze od konsumenta, 


W. tych warunkach walka ze skar- 
telizowaniem naszego życia gospodar- 
czego nie jest ani łatwa, ani nawet 
możliwa bez zasadniczej reorganizacji 
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politycznej. Wątpić bowiem należy. 
aby „sanacja”*, mająca w swych sze 
regach takich ludzi, jak pp. Wierzbic- 
ki („Lewjatan*), Wiślicki (owoce po- 
łudniowe, ryż itd.), El (caly 
nasz eksport włókienniczy), zdecydo- 
wała się na rzeczywistą, a nie pozorną 
walkę z kartelami, a nawet wogóle by- 
łą do niej zdolną.. 

Walka z kartelami jest nadwyraz 
ciężka. Już kilkadziesiąt lat temu w 
Stanach Zjednoczonyc! uchwalono 
prawo zakazujące kartelizacji, a karte- 
le istnieją po dziś dzień..  Obalić, 
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łego narodu i zasadnicza przebudo. 


wa naszego gospodarczego. A 
przedewszystkiem radykalne nusunię- 
cie z Polski ich wynalazców і organi. 
zatorów — żydostwa. 

Dopóki to się nie stanie rzeczywi- 
stością, robotnik polski, płacąc ze 
swych głodowych zarobków za kilo 
cukru, litr nafty, pudelko zapałek czy 
żarówkę bajeczne ceny, będzie składał 
się na haracz dla złotej międzynaro- 
dówki — żydostwa... Będzie przepla- 
cał za unieruchomienie przez kartele 
szeregu przedsiębiorstw, a zatem za 
bezrobocie innych robotników... w imię 
żydowskiej kieszeni ha. 


Frontem do Lodzi- po zwyciestwo! 


Dzielna postawa narodowego robotnika łódzkiego przykładem dia całej Połski 


Łódź, 21 września 
Zwróciliśmy już na tem miejscu 
uwagę na bardzo wymowny fakt. Oto 
przy zesziorocznych wyborach do sa- 
morządu łódzkiego sami narodowcy 
zdobyli 100. tys. głosów, Cyfra ta, świad- 
cząca dobitnie o sile Stronnictwa Naro- 


dowego w Łodzi, mocno zaniepokojła 
Żydów i „sanację”. Stojąca па ich uslu- 


nie wierzył; nie wierzyli nawet ci, któ- 
rzy tę bujdę kolportowali. To świado- 


gach „rewolwerowa* prasa usiłowała | me „umniejszanie* sil Obozu Narodo- 


coprawda. ten fakt zbagatelizować, do- 
wodząc, że na listę Obozu Narodowego 
masowo głosowali... komuniści i «оса, 
liści, ale w tego rodzaju bzdury t 


Złe przeczucia 


— Со pan taki smtuny, panie Sockenduft — nie cieszy sze pan co 
mamy naszych posłów w nowym Sejmie? 
— Czesze sze panie Gelbsucht, tylko вте boje, coby to nie były nasze 


ostatnie posły w Polsce. i 


wogo w Łodzi nie jest żadnem nowem 
zjawiskiem, Po ostatniej „klapie“ wy- 
borczej do Sejmu „sanacja* usiluje 
znów wmówić opinji publicznej, że... 
„zwyciężyła". 

Jesteśmy w tej chwili w możności 
skonfrontowania tego, co pisala o Obo- 
zie Narodowym zaraz po wyborach 
samorządowych w Łodzi prasa żydow- 
sko-„sanacyjna”" z wynikami wyborów 
sejmowych. Po ostatecznych oblicze- 
niach okazalo się, że w Łodzi głosowa- 
ło 45 tys, osób, przyczem 20 do 25 proc. 
odi о kartek nieważnych. Jeśliby się 
chciało dać właściwy i ścisły obraz sił 
„sanacji“ w polskim Manchesterze, na 
leżałoby od cyfry oddanych kartek od- 
а nieważne. Ale nie róbmy tej przy- 

ości „sanacji* I przyjmijmy nawet 
cyfrę 45 tys. za ostateczną | obowią- 
zującą. Przyjmijmy następnie, że tyl- 
ko połowę tych głosów oddali Żydzi 
(wedlug naszych danych Żydzi stano- 
wili ponad 50 proc. głosujących — i 
zestawmy liczbę 45 tys. głosujących z 
343 tys. uprawnionych do. głosowania, 
a wtedy będziemy. mieli dokładny o- 
braz sił „запасјі" na tutejszym terenie. 
Gdy znowu zestawimy 45 tys. glosów 
żydowsko - „sanacyjnych”*, oddanych 
przy obecnych wyborach sejmowych, z 
100 tys. głosów, zdobytemi przez na- 
rodowców przy zeszłorocznych wybo- 
rach samorządowych, dowiemy się, ja- 
ką siłę reprezentuje Obóz Narodowy w 
Łodzi. Jeżeli posługujemy się tutaj tak 
wymownemi argumentami, to nie po 
to, ażeby przekonywać naszych prze- 
ciwników o ich słabości i o sile Obozu 
Narodowego, bo to byłoby zbytecznę, 
ale poto przedewszystkiem, aby nama- 
calnie przypieczętować fałsze prasy 
żydowsko - „ѕапасујпеј“,  rozpisującej 
się о rzekomych wielkich wpływach 
w społeczeństwie łódzkiem. Dla nas 
narodowców w Łodzi jedno jest bez- 
sporne i najważniejsze: narodowa Łódź 


Któż nie znał w mieście Piaekowe 
Chrapy doktora Ewusia?! 

Znali go wszyscy: każde dziecko z uli- 
су, każda kobieta, ba, nawet wszystkie 
skrzynki od śmieci! Dziwne wydać się 
może podobne twierdzenie, a jednak tak 
jest. A jest tak dlatego, że pan Ewuś był 
znakomitym mówcą i czolowym przedsta- 
wicielem Blagonadjożnych Braci Wykoń- 
czonych Razem. Nie było dnia. żebv Bla- 
gonadjożni Bracia nie urządzali „akiejś 
uroczystości, nie było dnia, żeby doktór 
Ewuś nie przemawiał, aż się dziwili lu- 
dziska: 

— Ciewy.. A skąd to bestja taki ma- 
dry?! Gada i gada, aż ozór mu lata kiej- 
by kołowrotek... Gada i gada, jeszczek 
wszystek” tłuszcz wygada i tyla będzie 
miał z 16до pociechy... 

Tak mówik ludzie. 

Doktór Ewuś głowę nosił wysoko, gło- 
sem віеха! daleko, a rękami machał eze- 
roko. Złośliwi twierdzili, że doktór dlugo 
* karjerze oratorskiej poświęcać się nie bę- 
dzie, z powodu braku zdrowia oraz jedne- 
go płuca. Пе w tem było prawdy, nie wie- 
dział nikt Nikt nie wiedział poprostu 
dlatego, że doktór może każdemu zajrzeć 
do środka, a doktorowi niekażdy. 

О bezpodstawności domysłów ludzkich 
twierdził fakt nadzwyczaj silnego głosu 1 
wspaniala postawa doktora Ewusia, Trze- 


miasta Piaskowe Chrapy P. P. 8. 
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ba było widzieć, jak pan doktór wymową 
awoją elektryzowa! tłumy. jak nieraz na 
rynku па podniebnej mównicy, dumnie 
powiewala doktorska broda. „Wszystkie 
Żydy oraz mężowie Izraela biegli w Tal- 
mudzie, zazdrościli mu jej. Cała Wiśnio- 
wa Góra pod Łodzią o niczem innem nie 
rozprawiała, jeno o doktorskiej brodzie, 

Dlatego doktór Ewuś dumny chodził 
niczem król, lub jaki udzielny książę Na- | 
leżał zaś do kategorji tych ludzi, którzy 
nie mają ojczyzny, nie znają eo to naróf 
Bóg, idea. 

— Ojczyzna moja tam, gdzie dobrze 2 
mawiał. 

Na słowo naród uśmiechał się pog» - 
dliwie. 

— Bóg? Pieniądz jest moim bogiem. 
Idei żadnej nie służę, znam jeno „ideolo- 
zie”. 

Nic dziwnego, że przy takiem zrozu 
mieniu rzeczy doktór Ewuś zmieniał par- 
tje jak rękawiczki, inaczej mówiąc, robił 
grę. Nie było ideologji, kiórejby nie ału- 
żył, wszędzie wścibił swoje trzy grosze w 
nadziei, że mu urosną w tysiące Przed 
wiejką wojną służył dwom bogom: ideo- 
logji í idei, Służył partji P. P. S: . Naro- 
dowej Demokracji. Narodowej Demokra- 
cji oddawał się oficjalnie, P. P. 8, nieofi- 
ejalnie. Trzeba wiedzieć, że na созе 
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toczyły те sobą zaciekłą walkę. Pan Ewuś 
niby zly duch latal od jednych do dru- 
gich — i juezył.., 

Straszhwa walka zawrzała. Ewuś sza- 
tańsko się uśmiechał. Jaki miał w tem 
cel, niewiadomo  Postronni domyślali aię 
działania zakonepirowanych ił braci 
trójkąta, piona i kielni, Пе w tem było 
prawdy, niewiadomo. Takie jeno domy- 
sty krążyły po ludziach. 

Po wielkiej wojnie, przeszediszy sze- 
regi N. P R. pan doktór ugrzązł w ba- 
gienku Blagonadjożnych Braci i pozostał 
aż do ostatnich czasów. Uchwalono no- 
wą i slawną ordynację wyborczą. Орогу- 
cja sama usunęła się od głosowania 
Doktór nabral powietrza w swoje płuco, 
czy płuca. 

— A teraz moja kolej — pomyślał — 
teraz napewno zostanę posłem. 

Godności i zaszczyty eypały аіе nań 
jak z rękawa. Był prezesem Błagonadjoż- 
nych Braci, zasiadał w radzie miejskiej 


Od paru lat wydawaT „Gazetę Plaskową", 
na której szpallach szkalowal niesły- 
chanie opozycję. Bloto plynęło cuchnącą 
lawą. Ale to піс nie pomagalo bo Młodzi 
wysoko nieśli sztandar awojej godności, 
i choć mogli się ostro odcinać na łamach 
swego bojowego pisma, nie czynili tego, 

— Niechta kozioł szkaluje — mówili. 
— Dlużej klasztora jak przeora!... 

Pan doktór obejmował coraz to nowa 
godności i śmialymm krokiem zdążuł do 
szczytu ewoiej kariery. Ale log czasami 
bywa kapryśny. Pewnego ranka gruchnę- 
ła po mieście wieść, że pan doktór stracił 
łaskę. 

— Nasz kozioł zgubił postronek — 
szepnęli do siebie Młodzi. 

„Gazecie Piaskowej" ukazała віє 
krótka notatka o tem, że „Gazeta Piasko- 
wa” przestaje wychodzić, że pan redaktor 
zostaje zawieszony i pozbawiony godno- 
ści prezesa. Pan doktór osza Mądre, 
inteligentne oczy ciskały pioruny Wynia- 
sła postać z rozwichrzoną brodą poczęła 
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uniemożliwiła wybranie dwóch posłów 
do Sejmu i to jest dowodem jej siły 
i stale wzrastających wpływów. Żaden 
okręg wyb: y poza Łodzią nie spra- 
Wil „sanacji“ tak gorzkiej „niespo- 
dzianki”, 


Kto się walnie przyczynił do ponie- 
sienia tak sromotnej porażki? — Te- 


mu właśnie pragnęlibyśmy poświęcić 
tutaj słów kilka, 
Przędewszystkiem  uprzytomnijmy 


sobie, kto został „wybrany“ do: Sejmu. 
Przemysł łódzki reprezentować będzie 
jeden jedyny — Lajb Mincberg, Żyd. 
Z województwa wyszło: 6 rolników, 7 
urzędników, 1 ksiądz, 1 przemysłowiec 
i — sekretarz woj. B. B. W. R. Jak z 
powyższego wynika, nietylko Łódź, ala 
całe województwo łódzkie nie wybrało 

* ani jednego robotnika! Czyż to nie za- 
krawa na ironję, że właśnie Łódź, mia- 
sto robotnicze, nie wybrało ani jednego 
posła-robotnika! Czego to dowodzi? 
Dowodzi to zupełnego bojkotu wybo- 
rów sejmowych przez element robotni- 
czy, który procentualnie reprezento- 
wany jest tutaj najsilniej i który też 
najsilniej zbojkotował wybory, mimo, 
że usiłowano go za wszelką cenę prze- 
konać o bezcelowości. akcji bojkoto- 
wej, Nie pomogły żadne „sanacyjne* 
przybudówki w rodzaju „Przyjaciół 
Bałut" i innych przedmieść, nie pomo- 
gly tworzone za pieniądze „sanacji“ 
„Narodowe Kluby Robotnicze* i „Kiu- 
by im. gen. Hallera", Uświadomiony 
robotnik łódzki odrzucił frazesy, od- 
dzielił ziarno od plew i wybrał to, со 
uważał za zgodne ze swojem sumie- 
niem. A zdał ten egzamin sam, gdyż 
władze Stronnictwa Narodowi w 
Łodzi wcale nie rozwijały specjalnej 
akcji bojkotowej wyborów sejmowych. 
Chodziło o to, aby społeczeństwa pol- 
skie samo wypowiedziało się, czy pra- 
gnie dalej utrzymania obecnego syste- 
mu rządzenia, czy też życzy sobie zmia- 
ny. Zdaje się, że odpowiedź Łodzi па 
to pytanie jest druzgocąca. 


Silną abstynencję robotnika łódz- 
kiego przy ostatnich wyborach sejmo- 


wych należy tłumaczyć również i in- 
nym akta Rozwiązanie łódzkiej 
rady miejskiej, która miała wszelkie 
dane, ażeby dobrze gospodarować mia- 
stem, uwzględniając właśnie interesy 
robotnicze, niezatwierdzenie zarządu 


miejskiego, złożonego z narodowców, 
oto fakty, które spowodowały, że ro- 
botnik odwrócił się plecami od aktu 
wyborczego. 


Szeregi Stronnictwa Narodowego w 


Łodzi opierają się na robotniku On 


decyduje o postępie pracy narodowej. 
Z dotychczasowych wyników widać, że 
Łódź ciągle kroczy na przedzie całej 
narodowej Polski. I dlatego wołamy: 
Frontem do Łodzi! Po RECO 


Z międzynarodowego kongresu н EEE? 


gp ИШ 


ШШ АШ E ZE 


W dniu 21 bm. nastąpiło w auli Uniwereytetu Poznańskiego otwarcie międzynarodowego kongresu ogródków dzialkowych, 
Na uroczystość przybyli przedstawiciele sfer kościelnych z J, Em. ke. kardynałem Prymasem Hlondem na cżele, przedsta- 
wiciele ministerstw ргасу .і opieki epołecznej, spraw zagranicznych, komunikacji i 


wojskowych z gen. Knoll-Kownackim, 
łecznej p. Jastrzębski, 


spraw wewnętrznych, delegaci władz 


dowódcą O. K, УН na czele, Otwarcia kongresu dokonał wicemin. pracy i opieki spo- 
Po przemówieniach przedstawicieli poszczególnych państw, a m. in. delegata Belgji, prezesa mię- 


dzynarodawego towarzystwa ogródków działkowych p. Goemaer, uczestnicy zjazdu udali się do pawilonów „Targów Po- 
znańskich* przy ul. Bukowskiej gdzie obok wystawy „zieleń miejska" urządzono wystawę ogródków działkowych. pierwszy 
tego rodzaju pokaz w Polsce. Po przemówieniu dyrektora ogrodów 'miejskich p. Marcinca, który powitał wszystkich przyby- 


łych nastąpiło otwarcie wystawy. Na zdjęciu uczestnicy międzynarodowe; 


w auli Uniwersytetu Poznańskiego. 


о kongresu ogrodów działkowych podczas obrad 


Po wyborach na Śląsku 


„Sanacja“ nie przekona szerokich mas bezrobotnych ludu śląskiego o celowości 
swojej poiltyki gospodarczej i społecznej 


Chorzów, 21 września 

Obeonie, kiedy znane są już wyniki 
urzędowe wyborów na terenie wojew. 
Śląskiego, można przejść do oceny wy- 
niku tych wyborów z uwzględnieniem 
warunków, w jakich one się odbywały. 
Szczególnie podkreślić trzeba, że okres 
przedwyborczy a zwłaszcza ostatni ty- 
dzięń poprzedzający wybory, był na tu- 
tejszym terenie prawie że powtórze- 
niem tego, co działo się przed wybora- 
mi w roku 1930, „Sanacja“ użyła tych 
samych metod i sposobów, za wyjąt- 


kiem organizowania bojówek do roz- 
bijania wieców i zebrań opozycyjnych, 
których zresztą było stosunkowo mało, 
gdyż poza Str, Nar. prawie że żadnych 
zebrań inne partje opozycyjne nie 
urządzały. 

Jakkolwiek liczne zebrania najróż- 
niejszych organizacyj „sanacyjnych” 
nie cieszyły się wielką frekwencją, i 
nie było wśród nielicznych słuchaczy 
tych zebrań żadnego entuzjazmu dla 
wywodów „sanacyjnych* kandydatów 
na posłów, to jednak przyznać trzeba, 


| 


że ze strony przywódców „sanacyj- 
nych“ postarano się o to, by w najróż- 
niejszy sposób nieuświadomiony lud 
śląski nastraszyć różnemi groźbami i 
tem samem zmusić go do udziału w 
wyborach. Na murach miast i wsi po- 
jawiły się wielkie afisze, głoszące, że 
ten, kto do wyborów nie pójdzie, sam 
wykreśla się z szeregów patrjotycznie 
myślącego społeczeństwa. W afiszach 
tych jak i ną zebraniach przedwybor- 
czych pisano i mówiono, że przyszły 
Sejm ma się zająć wyłącznie sprawa- 


biegać po komnatach swojego pałacyku. 
Młodzi uśmiechnęli się jeno: 

— Oho, przyszedl na рва rhróz! 

Na dworze począł zapadać mrok, Pan 
doktór usiadł przy biurku. 

— Nie wpuszczać do mnie nikogo — 
zawołał na slużbę. 

Służba ekinęła głową i odeszła, 

Pan doktór zamyślił się ponuro. Przed 
nim zjawiła się wyniosła postać z długą 
bialą brodą o mądrych. inteligentnych 
oczach, Całkiem podobna do niego. Pan 
doktór ryknął niby lew. 

— Zakazałem interesentów wpuszczać. 
Pocoś tu wlazł, 

— Jestem twoje sumienie — odrzekła 
cicho postać, 

— Precz z moich oczu! Precz!! Ja nie 
mam sumienia, rozumiesz? 

Sumienie uśmiechnęło się smutno. 

— A jednak był czas, gdy mnie miałeś. 
je! Nie miałem nigdy. Precz! 
liałeś! 

Precz! 

Sumienie uśmiechnęło sia przez łzy. 
— Miałeś „nie, jenoś mie przydusn 
ciężarem złota, dlatego było mi z tobą 
ciężko i dziś wracam do ciebie po raz 
ostatni. 

— Precz — ryknął doktór. 

Sumienie poruszyło się ciężko. 

— A pamiętasz młodą żonę i dzieci 
nieletnie, coś je zostawił na bruku War- 
szawy? 

Doktór porwał się z miejsca 1 ciężkim 
bronzowym przyciskiem rzucił w postać 
przed nim stojącą. Rozległ się brzęk tłu- 
czonego szkła. W mig zapalono światła. 
W mieszkaniu nie było nikogo. W ogród: 
ku poza wybitem oknem stała wyniosła, 
amuina postać, 

A zdala dolatywały moladja i ałowa 
hymnu Młodych i bily z rozpacznem za- 


pamiętaniem w chmurne jesienne niebo, 
sięgały do wszystkich serc i dusz. Czy kto 
chciał czy nie chciał, słyszeć je musiał: 

— Polsce niestem odrodzenie, Жар 
podłość, az i brudl 


sumienie, nieubłagane jako śmierć. 


Doktór otworzył oczy 
Leżał na otomanie. U wezgłowia stało 


А 
tamci mieli słuszność i będą ją mieh: 
nas jest przyszłość, z nami lud! 


— śpiewali Młodzi, 

Doktór poruszył głową. Sumienie uczy- 
niło to samo. 

— Wielkiej Polski moe to my — hu- 
czało w dali. 

Doktór dźwignął się ociężale. 

— A tamci mieli słuezność — powtó 
rzyło sumienie. — Bez kul, bez pałek gu- 
mowych, bez kaluranij | oszczerstw zwy- 
ciężyji i zwyciężać będą. 

Doktór opadł bezsilnie. Przed nim o- 
twierała się nicość jego własnego ja, ni- 
cość wytartych hase! politycznych, które 
glosił, kalumnie, błoto, ciskane па ewo- 
ich przeciwników. Bóg-złoto, w którego 
wierzył, opadł mu całym ciężarem na 
pierei. 

— Widzisz, widziez, do czegoś to do- 
szedł — szepnęło sumienie. 

Doktór dźwignął się ostatnim wysił- 
kiem woli. 

— Precz! — krzyknął tak okropnym 
głosem, że aż Асу wylękie cofnęło 
się ku wyjściu. 

W kilka dni potem obiegła miasto nie- 
prawsopodobna wiadomość, że doktór po- 
kłócił вів z Błagonadjożnymi Braćmi, że 
wydał śmiertelną walkę Żydom, że robi 
zwrot w stronę opozycji i że. panie od- 
puść — bojkotuje wybory! Ile było w tem 
prawdy, tego nikt nie dochodził; gdyż 
doktór zbyt wiele gier robił w swem ży- 
ciu, żeby mu wierzyć, Jeżeli go ruszyło 
sumienie, to niech idzie samotny ewoją 
drogą, gdyż na poprawę nigdy nie jest za- 
późno. Lepiej późno niż wcale. 

do opozycji nie warto już ele zacią- 
gać, panie doktorze. Za duża przepaść do 
przebycia. Zresztą, systemy polityczne ro- 
dzą się i umierają same, bez pomocy aku- 
szerów, doktorów lub cyrulików. 


STANISŁAW STATKIEWICZ — 
Pabjanicę 


Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy, Łódź, 
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mi gospodarczemi, jak usunięcie bez- j 7 


robocia itd. Grożono pozbawieniem 
pracy, odebraniem rent inwalidzkich 
i emerytur tym, którzy do urny nie 
staną. Ulice miast i wsi w prze ień 
i w sam dzień wyborów zalepiono i za- 
rzucono setkami tysięcy ulotek, wśród 
których nie brak było specjalnych dru- 
ków, wychwalających poszczególnych 
kandydatów. Zwerbowano urzędników: 
i członków organizacyj „sanacyjnych*, 
którzy w dzień wyborów odwiedzali 
mieszkańców, nawołując ich do głoso- 
wania, Poza tem w niedzielę wyborczą 
wydano specjalną ulotkę w języku nie- 
mieckim, którą po nabożeństwach nie- 
mieckich, zwłaszcza w Chorzowie i o- 
kolicy, masowo rozrzucono przed ko- 
ściołami, wzywając do głosowania 
mniejszość niemiecką na kandydatów 
„sanacyjnych*, 

Choć organizacje niemieckie już 
poprzednio wydały polecenie wzięcia 
udziału w wyborach, jednak nie wska- 
zywały osób, па, których należy głoso- 
wać i dały do zrozumienia, ża można 


oddać kartkę nieważną, Wymieniona 
ulotka w ol Chorzowskim wy» 
mieniała, jako kandydatów, na któ- 


rych należy głosować, p. prez. Grzes1- 
ka i p. Przyklinga. Kto i z czyjego ро- 
lecenia wydał tę ulotkę — niewiadomo. 
Stwierdzono tylko, że drukowana była 
w drukarni p. Nowaka w Chorzowie, 
gdzie drukuje się różne afisze urzędo- 
we i organizacyj „sanacyjnych*, Prasa 
niemiecka stwierdziła, że żadna z ог- 
ganizacyj niemieckich nie ma nic 
wspólnego z wydaniem tej ulotki, 
Jeżeli chodzi o opozycję, ta najżyw- 
szą działalność w okresie przedwybor- 
czym, zwłaszcza w okręgu przemysło- 
wym, wykazało Str. Nar., które w sze- 
regu miejscowościach urządziło wiel- 
kie zebrania przedwyborcze. Zebrania 
te cieszyły się wielką frekwencją i na- 
strój wśród licznych zebranych był 
stanowczo wrogi w stosunku do „sa- 
nacji”. Na zebraniach Str. Nar, mimo 
że wśród obecnych było dużo „sana- 
torów“, dopuszczano zawsze do dysku- 
sji, podczas gdy „sanacja” tej dyskusji 
na swoich żebraniach unikała, w oba- 
wie przed usłyszeniem kilku słów 
prawdy. Wyrzucane, jąk z rękawa, 
obietnica spotykały się z odpowiedzią: 
„Coście robili przez 9 lat, przecież wam 
nikt nie przeszkadzał, Mieliście więk- 
A władzę. Pracy i chleba nam 
ical“ 
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- Dlaczego nie ogłoszono 
liczb wyborczych? 


Czy liczbowe wyniki wyborów nie będą wogól eurzędowo 
* ogłoszone? 


Na piątek dnia 20 bm. było zapowie- 
dziane ogłoszenie urzędowych ostatecz- 
nych wyników wyborczych z całego 
państwa. 

Tymczasem piątek minął, a ofiejal- 
na Polska Agencja Telegraficzna nie 
podała do publicznej wiadomości żad- 
nych danych liczbowych o wynikach 
wyborczych. 

Dzisiaj doszedł nas urzędowy ,Mo- 
nitor Polski“ z 20 bm. Zawiera on na 
czele numeru „ogłoszenie generalnego 
komisarza wyborczego z dnia 20 wrze- 
śnia 1936 r.“, ale ogłoszenie to podaje 
okręgami wyłącznie nowo wybranych 


posłów do Sejmu. 

Dlaczego nie opubliko- 
wano urzędowo żadnych 
liczb? 


Po wspomnianem ogłoszeniu gene- 
ralnego komisarza wyborczego o wy- 
branych posłach do Sejmu Rzeczypo- 
spolitej następuje analogiczne drugie 
ogłoszenie, które wymienia posłów, wy- 
branych do Sejmu Śląskiego, a po tem 
znowuż ogłoszenie wybranych senato- 
rów de Senatu Rzeczypospolitej. 

Czy liczbowe wyniki wy- 
borów nie będą wogóle u- 
rzędowo ogłoszone? 


„Handel polski, 
zawojowany. przez Żydów 


W kupiectwie Żydzi stanowią 70 procent 


Organizacja kupiectwa żydowskiego 
w Polsce „Centrala Związku Kupców* 
w Warszawie obchodzi obecnie 30-lecie 
swego istnienia. Z tej okazji organ 
wymienionej organizacji „Przegląd 
Handlowy“ wydał numer  jubileuszo- 
wy, zawierający szereg artykułów, po- 
święconych sprawom kupiectwa żydow= 
skiego w Polsce, 

Na szczególną uwagę zasługuje ar- 
tykuł I. Bornsteina p. t. „Struktura 
branżowa i narodową handlu w Pol- 
see". Autor przypomina wyniki spisu 
powszechnego z r. 1921, z których wy- 
nikają następującę dane: 

742 proc. ludności żydowskiej w 
Polsce mieszka w miastach, zaś 23,3 
proc. w małych miejscowościach i mia- 
steczkach. 41 proc. całej ludności ży- 
dowskiej w Polsce żyje z handlu, sta- 
nowiąc 70 proc. całego ku- 

iectwa w Polsce. Przytem па 100 
Żydów zawodowo czynnych 34,6 proc. 
trudni się handlem, podczas gdy u nie- 
Żydów odsetek ten wynosi tylko 15 
procent. 

Specyficzność struktury handlu ży 
dowskiego występuje — jaskrawo, gdy 
bierzemy pod uwagę jego podział spo- 
łeczny w porównaniu z odnośnym sta- 
nem rzeczy wśród kupiectwa  nie-ży- 
dowskiego. Oto na 100 zawodowo czyn- 
nych w handlu było (w odsetkach): 

u Żydów u nie-żydów 


samodzielnych 766 39,3 
prac. handlowych 3⁄4 199 
robotników 64 35,9 
członków rodziny 
(dopomagających) 135 43 
niewiadomego stanu 

społecznego ол 01 


Z powyższego zestawienia wynika, 
że 3/4 wszystkich ząwodowo czynnych 
Żydów w handlu stanowili handlujący 
samodzielnie, „Przegląd Handlowy”, 
oczywiście, nie wyciąga odpowiednich 


wniosków z tego porównania. Wobec 
tego zwracamy uwagę na fakt, iż Żydzi 
posługują się prawie wyłącznie człon- 
kami rodzin, nie dając zatrudnienia ob- 
cym. Większość żydowskich przedsię- 
biorstw żydowskich to handelki, obsłu- 
giwane przez handelesa i jego rodzinę. 

Okoliczność, iż Żydzi stanowią 70 
proc. kupiectwa w Polsce posiada wy- 
mową tak jaskrawą, że autor żydowski 
uznał za konieczne skompensowanie 
powyższego stwierdzenia przez zwró- 
cenie uwagi, iż w ostatnich latach stan 
posiadania Żydów w handlu poważnie 
się zmniejszył, 

Oto stwierdza on, że od r. 1924 do 
1933 w m. st.Warszawie ilość samo- 
dzielnych Żydów w handlu zmniejszy- 
ła się o 40 proc., zaś w województwach 
wołyńskiem i poleskiem o około 18 
procent. 

Do takich (pocieszających dla strony 
polskiej) wniosków t p. Born- 
stein na podstawie nieurzędowych obli- 
czeń żydowskiego biura ekonomiczne- 
go. Zobaczymy, czy do identycznych 
wniosków uprawni nas wynik (dotych- 
czas nieogłoszony) spisu powszechnego 
za r. 1931. 


Uśmiech fortuny 


Warszawa (Tel. wł.) W ciągnie- 
niu Loterji Państwowej padły nastę- 
pujące większe wygrane: 

1000000 zł — 163490, sprzedany w 
kolekturze Langera. 

10 000 zł — 24603. 26220, 93250, 168651 

5 000 zł — 18077, 73191, 126293, 136841 
162387. 

2000 zł — 14495, 39229, 47130, 50261, 
52063, 57928, 50485, 58611, 70536, 78470 


91613, 95144, 96342, 101085, 102952, 
117814, 115323, 150674, 157177, 181469, 
183580. (w) 

— 


Piotrkowska 141, tel, 249-9, Poledtfą: Płaszcze damskie i męskie — Mun- 
durki 1 płaszcze szkolne oraz wyroby futrzarskie — Dział MIARO WY. 


Nadużycia 


Warszawa (Tel. wł) Na wokans 
dzie sądowej w Warszawie znajdzie 
się sprawa o nadużycia biletowe na li 
nji kolejowej Warszawa — Włochy. 

Atera polega na tem, że bileterzy, 
nie przecinali biletów, wręczanych pa- 
sażerom. Następnie sprzedawali je 
niejakiemu Wacławowi Ciszewskiemu, 
który zkolei odstępował je za pół ce- 
ny kasjerowi kolejowemmu. W ten spo- 
sób bilety były kilkakrotnie puszczane 
w ruch, a nieuczciwi kolejarze dzielili 
się zyskami z zawodowym oszustem 
Ciszewskim. 

Akt oskarżenia obejmuje oprócz Ci- 
szewskiego nazwiska kolejarzy: kasje- 
ra ze stacji Włochy, An. Błachno, oraz 
bileterów: M. Ciecierskiego, Fr. Gajdy 
1 К. Koperkiewicza. 
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niluetrowany Kurjer Codzienny“, ten 
sam, który jeszcze rok temu, po wyborach 
samorządowych w Łodzi, urągał spole- 
czeństwu łódzkiemu za to, że masowo 0+ 
powiedziało się za Stronnictwem Narodo+ 
wem, i przyrównał złośliwie to społeczeń- 
stwo do piasku, co miało oznaczać, że 
oblicze polityczne Łodzi zmienia się za la- 
da podmuchem wiatru, obecnie drukuje 
na swoich łamach korespondencję ks. 
Kneblewskiego, zaopatrzoną w znamien- 
ny tytuł „Renesans polskiego Mansche- 
steru*, Wprawdzie korespondencja ta mó- 
wi o renesansie katolicyzmu wśród mas 
үжен Łodzi, jednak — rzecz dziwna 
>= zupełnie przemilcza niewątpliwe dla 
ludzi objektywnych skuteczne wysiłki na 
tem polu Stronnictwa Narodowego. Po- 
mijając ten fakt, z uznaniem podkreślić 
należy odwagę, z jaką „I. K. С.“ zdezawu+ 
ował swój lekkomyślmy i niemądry sąd o 
społeczeństwie łódzkiem. Obawiamy się 
tylko, aby za kilka dni z łona tego same- 
go pisma nie przemówił dla odmiany ја» 
ki Żyd i nie падгабаї, znowu Łodzianom 
od... kupy piasku, s jeszcze gorzej 


Do jakiego stopnia dochodzi w pew- 
nych kołach brak poczucia humoru, może 
o tem świadczyć następujący podpie, jaki 
się — jak donosi „Polonja“ — ukazał pod 
pewną fotograiją, w „Kurjerze Poran- 
YA? 


„80 oddziałów straży pożarnej w po- 
wiecie warszawskim w liczbie 2400 
członków — brało udział w ubiegłych 
wyborach do Sejmu, Dziareka postawa 
i wzorowa dyscyplina zjednały im po- 
wezechne uznanie mieszkańców wsi, 
osiedli i miast podstołecznych.* 

Owa fotografja przedstawiała samo- 
chód ze strażakami, albo jeśli kto woli, 
strażaków ze samochodem. Dwóch strata- 
ków siedzi na błotnikach, trzech sto na 
stopniach, a jeden kieruje, 

Pozatem na tylnym planie, tuż za 6%0- 
ferem, widzimy czworo dzieci, 

Kążdy etrażak jest inaczej ubrany. Je- 
den jest w butach z cholewami, drugi w 
długich spodniach, trzeci ma рав, erwar- 
ty go nie ma itd. 

Wygląd ogólny == fatalny, Porozpina- 
ne kołnierze, papierosy w zębach, czapki 
na bakier, wazystko, jakby dla zilustro- 
wania faktu, że na chłodnicy auta wisi 
tablica z napisem: » 
„Idziemy spełnić obowiązek obywatelski! 

Chodźcie z nami!" 

Złośliwi powiedzieć: Teraz już wiemy 
dia czego „sanacja* przegrała wybory; 
АТА nie mógł być lepszy od propagan- 

у.- 


Pierwsza Chrześcijańska Fabryka Їн 


-rawat Polski“ 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 145 
tel. 150-52, 
Psteca solidny towar 
ал wlasnyob ware 
eb  Żądać wszę- 
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19 września. 

Gdy dzisiaj tkają znajomi 
gdziekolwiek, тамне pytanie рада: 

„Со pan słyszał, kto będzie premje- 
rem? 

Zainteresowanie przyszłym rządem 
jest bardzo silne. W świadomości spo- 
łecznej zdają sobie sprawę z okresu, 
który od kilku miesięcy przeżywamy. 
Coraz częściej wspominają frazes, rzu- 
<ony podczas dyskusji nad reformą 
wyborczą w Sejmie przez posła Stan. 
Strońskiego: „Uczmy się po Jugosło- 
wiańsku”, 

Umiejętność patrzenia w życie jest 
wielkim skarbem i wielkim darem. W 
ocenia wydarzeń dobrze, jeśli się ma 
wiele samokrytycyzmu i widzi się nie 
to, coby się chciało widzieć, lecz to, co 
jest w rzeczywistości, choćby to nawet 
było dla mnie nieprzyjemne. A we 
wnioskach na БАЛ? ileś ułatwia 
intuicja, instynkt: ale nie każdy czło- 
wiek jest poetą, do którego wyczucie 
mówi więcej, aniżeli mądrości wszel- 
kich informatorów, 

Odnosi się wrażenie, że właśnie o- 
becni kierownicy obozu prorządowego 
nie mają bezpośredniego wyczucia 
kraju i nie posiadają daru patrzenia w 
życie. Np. nastroje społeczne są oce- 
niane tylko pod kątem papierowych 
informacyj, a nie wnil--nia w położe- 
nie, — wnikania niecenzurowanego 

* 


To, że idzie w narodzie jakiś nowy 
prąd, jest niedostrzegalne dla tych, 
którzy przedewszystkiem powinni to 
spostrzec. Trzeba przecież odczuwać 
imponderabilja, które reprezentują ru- 
chy społeczne i narodowe, oparte o ży- 
we potrzeby narodu i wypływające z 
głębokich, instynktownych dążeń spò- 


łecznych. 
WARSZAWIANIN. 


6 тй). broszur i ulotek 


Warszawa. (Tel, wł.) Nakładem 
wszechrosyjskiej partji komunistycz- 
nej ma wyjść niebawem w druku 6 mil- 
jonów broszur i ulotek o przebiegu ob- 
rad ostatniego kominternu w Moskwie. 
Ulotki i broszury ukażą się w wielu 

(m) 


językach. 


Echa kradzieży dzieł sztuki 


Berlin. (Tel, wł.) W sobotę po 
południu zapadł wyrok w głośnej spra- 
wie kradzieży dzieł sztuki w Aschafen- 
burgu. Główny oskarżony Paul Falk 
został z braku dowodów uniewinniony, 
natomiast drugi oskarżony Franke zð- 
stał skazany na 8 lat więzienia i 5 lat 
utraty praw za niepoprawne paserstwo. 


Zdementowana pogłoska 


Warszawa, (Tel. wł.) Prasa nie- 
mieoka, a za nią Polska, zamieściła do- 
niesienia o międz, ej konfe 
rencji walutowej , jaka miałaby się od- 
być w Warszawie z inicjatywy rządu 
polskiego. Jak się obecnie okazuje, ро" 
głoska ta nie miała jakichkolwiek pod- 
staw i została obecnie zdementowana 
pues agencję ,Iskre“ í min. Zawadz- 

iego. 


Nowa instytucja sądowa 


Warszawa. (Tel, wł.) W poczęte 
kach października przy Najwyższym 
Trybunale Administracyjnym będzie 
ukonstytuowana nowa instytucja 8ą- 
dowa, powołana do rozpatrywania 
skarg inwalidzkich. Przewodniczącym 
będzie mianowany sędzia Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego dr. Ka- 
rol Bernaczek. 12 asesorów będzie mia- 
nowanych przez prezydjum rady mini- 
strów. (w) 


Lot litewskiego oficera 


Nowy Jork. (Tel. wł.) Litewski 
oficer rezerwy Feliks Waitkus wystar- 
tował wreszcie w sobotę rano z lotni- 
ska Floyd-Benett pod Nowym Jorkiem 
na jednopłatowcu Lithuanica do lotu 
bez lądowania do Kowna. Zamierza on 
lecieć ponad Nowo-Fundlandją. Islan- 
dją, Anglją, Danją, nad Bałtykiem i 
Kłajpedą do Kowna. Waitkus projek- 
tował swój lot już od dłuższego czasu, 
a pierwszy raz zapowiadał wylot 20 
czerwca b. r. Przypominamy, że w tej 
sprawie doszło do ostrzejszych wystą- 
pień na Litwie, o czem w awoim czasie 
donosiliśmy, - Са ды 


Polska zdolyła [ШЇ Gordon ti 


Ostateczne wyniki tegorocznych zawodów bałonowych 


Załoga zwycięskiego balonu „Polonja“ 
z lewej kpt. Burzyński, z prawej por. 
Wysocki 


Warszawa. (PAT.) Według nie- 
oficjalnych danych w tegorocznych za- 


Kapłański jubileusz 


wodach o puhar Gordon-Bennetta naj- 
większą odległość osiągnął kpt. Zbig- 
niem Burzyński i por, Władysław Wy- 
socki na balonie „Polonia 2°, Odle- 
głość ta w prostej linji od Warszawy 
wynosi około 1620 kilometrów. 

Osiągając zwycięstwo w tegorocz- 
nych zawodach, kpt. Burzyński tem 
famem zdobył dla Polski puhąr „Gor- 
don-Bennetta", który po raz trzeci zko- 
lei przypadnie Polsce. 

Następne miejsca w zawodach o- 
siągnęli: 

2. „Warszawa 2“, z załogą kpt. Ja- 
nusz i por. Wawszczak. Odległość ok. 
1540 kilometrów, 

3. „Belgica“, z załogą Demuyter 
Ernst oraz Hofmans. Odległość około 
1448 km. 

4. „Erich Deku“ (Niemcy), z załogą 
K. Gotze i Werner Lohman. Odległość 


J. Em. ks. kardynała Prymasa Hlonda 


Poznań, 21 września 
W poniedziałek, dnia 23 września 
przypada 30 rocznica święceń Кер 
skich Prymasa Polski, Jego Eminen- 
cji Ks, Kardynała dr. Augusta Hlonda. 
Przy tej sposobności przyp: 
czytelnikom naszym najważni: е 
ty z życia Dostojnego Jubilata, Uro- 
dził się dnia 5 lipca 1881 r. w Brzęc- 
kowicach na ziemi śląskiej. Święce- 
nia kapłańskie otrzymał w Krakowie. 
W dniu 7 listopada 1922 r. zostaje 
Administratorem -Apostolskim, а dn. 
14 grudnia 1925 r. pierwszym Bisku- 
pem nowopowstałej diecezji śląskiej. 
W r. 1926 przeniesiony na stolicę gnie- 
źnieńską i poznańska, obejmuje rządy 
obu archidiecezyj w dniu 2 paździer- 
nika tegoż roku. Kardynałem miano- 
wany jest w dniu 20 marcą 1927 r. 


Nie ulega już dziś żadnej wątpli- 
wości, że rządy Dostojnego Prymasa 
Jubilata stały się opatrznościowe dla 
całego Kościoła w odrodzonej Polsce. 
Godność i autorytet moralny Jego, wy- 
soce ponad wszelką przeciętność wy- 
bitnej osobistości, urosły do jednego z 
najpotężniejszych czynników w życiu 
społeczeństwa polskiego i młodej na- 
szej państwowości. W chwilach po 
ważnych i decydujących oczy całego 
narodu zarówno do Niego, dzierżyciela. 
spuścizny wielkich Prymasów In- 
terrexów Polski dawnych czasów, 

To też społeczeństwo nietylko Wiel- 
kopolski, ale całej Polski katolickiej 
składa życzenia i hołd Dostojnemu Ju- 
pilatowi, zanosząc korne do Вода mo- 
dły. aby w najdłuższe lata zachować 
Go nam raczył, 


KONSTANTY DOBRZYŃSKI 


GWIAZDY 


Na nieb gałęziach, co w 


przestrzeniach wiszą, 


gwiazdy, jak wiśnie dojrzewają ciszą, 
Noe — łania bura, o cichych racicach 
idzie do stawu napić się księżyca. 

Na drzew konarach metalicznie zimnych 
psy zawieszają swoich szczekań hymny, 
a kopy siana wszystkim dobrzę życzą, 
gdy je mgła gwiezdna napoi słodyczą. 


Echo o litość wśród mokrych łąk żebrze, 

Bóg wielkie pranie rozpoczyna w srebrze, 
Wiatr, stygnąc, zamarł w posąg marmnrowy —; 
patrzą nań gwiazdy z pod rzęs szmaragdowych 
Plamy księżyca kumkaniem wywabia, 

jak gąbką wilgną — republika żabia, 

Cień swego cienia nagle się przestraszył 

i umknął bokiem, w gąszcze drzew się zaszył, 


Hen, wśród błękitnych gwiazd acętylenów, 
ściele się wieczność srcorną kantyleną 

i szepcze światu najsłodziej, najprościej, 

o jakiejś wielkiej i świętej miłości, 

Wnoszę ramiona i nim słońce błyśnie, 
Zrywam z przestrzeni gwiazd dojrzałe wiśnie, 
aby je potem tu, na miejskim strychu 
wpłatać we włosy cichych oktostychów. 


Fabryka fałszywych monet 
międzynarodowych w Budapeszcie 


Na czele szajki fatszerskiej stały ciemne indywidua 
z Małopolski 


Warszawa. (Tel. wł.) Od pewne- 
go czasu ząuważono w obiegu fałszywe 
monety międzynarodowe, w Pradze 
korony, w Bukareszcie leje i liry we 
Włoszech. Policja tych trzech państw 
przeprowadziła dochodzenia i ustaliła, 
że ślady afery fałszerskiej prowadzą 
do Budapesztu, gdzie najprawdopodob- 
niej mieści się fabryka, produkująca 
fałszywe monety. 

Centrala służby śledczej powiado- 
miła policję budapeszteńską, udziela- 
jac jednocześnie ścisłych informacyj, 
dotyczących fałszerzy. 

Policja węgierska, po dłuższej obser- 
жас}, wykryła fabrykę falszywych 


monet. Była ona wzorowo urządzona, 
zaopatrzona w najnowocześniejsze ma- 
szyny i nastawiona na produkcję mo- 
net na dużą skalę. Gros członków 
bandy fałszerskiej osadzono w areszcie. 
Nazwiska ze względu na toczące się 
śledztwo trzymane są w tajemnicy. 
Narazie wiadomo tyłko, że fałszerze 
pochodzą z Małopolski, Wszystkie ma- 
szyny i bardzo dużą ilość gotowych 
monet skonfiskowano. Herszt bandy 
zdołał zbiec w niewiadomym kierunki. 
Ponieważ policji znane jest nazwisko 
j wysłano listy gończe Бы 
ową. ) 
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około 1360 km. 

5. „Kościuszko“ (Polska), z załogą 
kpt. Hynek i por. Pomaski, odległość 
około 1275 km. 

6. „Toruń“ (Holandja), z załogą M. 
Oten Bosch i van Tijen, Odległość ok. 
970 km, 

7. „Maurice Mallet“ (Francja), z za- 
łogą Ch. Dollfus i p. Jacquet, Odległość 


Przy chorobach krwi, skórnych í 
nerwowych osiągamy przy stosowaniu 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka» 
Józefa regularne funkcjonowanie na- 
rządów trawienia. Zal, przez lekarzy. 

Tg 1736 


około 744 km (lądował 20 km na półn. 
wschód od Nieżyna). 

8. „Lorrain* (Francja), załoga Alb. 
Boitard i G, Cormier, Odległość około 
730 km. 

9. „Bruxelles“ (Belgja), załoga Phil. 
Quersin i M. v, Schelle. Odległość ok. 
660 km. » 

10, „Zürich 3“ (Szwajcarja), załoga 
Er. Tilgenkamp i Fr. Michel. Odległość 
około 580 km. 

11. „Alfred Hildebrandt* (Niemcy), 
załoga Otto Bertram i Wilhelm Prehm 
Odległość około 572 km. 

12. „Deutschland* (Niemcy), zało- 
ga Eug, Stuber i Schafer. Odległość 
około 543 km. 

13. „U. S. Navy“ (St. Zjednoczone), 
załoga Raymond Tyler i H. Orville. 
Odległość około 535 km, 


Trzykrotna konfiskata 
„Wielkiej Polski“ 


Poznań, 21. 9. — W ciągu dn. 20 
i2l b. m, trzykrotnie skonfiskowano 
nr. 38 tygodnika Młodych „Wielka 
Polska", Czwarty nakład ukaże się z 
opóźnieniem. 


zZAKONNIKIEM 


PIGUŁKI REFORMACKIĘ 


STOSUJĄ SIĘ: 

JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

PRZY CIERPIENIACH WATR O B Y, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

4 PRZY SKŁONNOŚCIACH 

BO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZĘCZYSZCZAJĄCYM 


т 14 612 


Berthold Jacob został zwolniony przes 
władze rpm буеча i niezwłocznie odje- 
chał do Strasburga. 


Do portu w Argostoli schronił się przed 
burzą włoski statek motorowy „Promet 
оет", Wędług doniesienia prasy greckiej, 
odmówiono Włochom przyjmowania lirów 
1 sprzedaży EDA 


Korespondent Havasa w Kownia donosi, 
iż gwałtowny pożar zniszczył wszystkie bu- 
dynki i urodzaje w majątku b. ministra 
rolnictwa Alexy. Aresztowano dwóch chło- 
pów, podejrzanych o podpalenie, Staną oni 
przed sądem wojennym, 

* 

W mieszkaniu niej, Hollego w Droho- 
byczu w nocy rozległ się groźny huk i w 
podłodze powstały w kilku miejscach wy- 
rwy, przez które tryskała w górę ciecz 
Okazało się, że jest o гора naftowa Do 
mieszkania Hollego przybyła komisja u- 
rzędu górniczego, 


Prasa niemiecka z oburzeniem komen- 
tuje wiadomość, jakoby nowy taq” litowe 
ski zamierzał zgłosić na ręce mocarstw 
sygnatarjuszy protest przeciwko wystę: 
pieniu kanclerza Hitlera w Norymberdze, 
w sprawie Ktejpedy. 


Na granicy bułgarsko - rumuńskiej 
strażnik dał kilka strzałów, zabijając 
mężczyznę i kobietę. Przy zabitych żna” 
leziono paszporty sowieckie. 


Parowiec „Paofeng”*, na którym przez 
pewien czas gospodarzyli piraci, powrócił 
do Szanghaju, 


* 

PA ниша ауе аре. kiej 
‚рт oq okręgowego niemiecki 
т ednośc| Klajpedzkiej" w mieia 

cie gdy schodził ze statku Rudolf. 
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Światu grozi zawierucha wojenna 


Miothy odrzucily propozycję komitetu ЇЇ 


Odpowiedź Abisynji jeszcze nie nadeszła, ale jest ona już bezcełowa — Położenie 


Rzym. (Tel. wł.) Rada ministrów 
na swem dzisiejszem posiedzeniu od- 
rzuciła propozycję „komitetu pięciu“ 
Ligi Narodów, zmierzające do załatwie- 
nia sporu włosko-abisyńskiego. 

Urzędowego komunikatu o posie- 
dzeniu rady ministrów i zapadłej de- 
cyzji oczekuje się w najbliższych go- 
dzinach, 

Rzy m. 


(PAT) Ogłoszono tu ko- 


Rada ministrów przyjęła do wiado- 
je, zawarte w raporcie 

Rada ministrów zba- 
a Rada ministrów, do- 
ceniając wysiłek, dokonany przez ko- 
mitet pięciu, zmuszona została jednak 
uznać, że propozycje te są nie do przy- 
јесіа, jako że nie dają оле najmniej- 
szej podstawy, wystarczającej dla defi- 
nitywnych wniosków, któreby osta- 
tecznie i istotnie brały w rachubę pra- 


Warszawa. (Tel. wł.) „Kurjer 
Warszawski” cytuje odmalowany dzi- 
siaj przez jednego z najwybitniejszych 
publicystów francuskich, Henryka de 
Kerillisa, obraz sytuacji w związku z 
zatargiem Włach i Abisynji Opis tego 
obrazu brzmi: 


„Horyzont staje się szczególnie czar- 
ny; wszystko się dzieje tak, jak gdyby 
z dalekiej Etjopji ogień kolonjalny 
wzniecił gigantyczną pożogą na cały 
świat. Anglja mobilizuje i koncentruje 
swoją potężną flotę wkoło wybrzeży 
Snezu i Gibraltaru, Telegramy z Lon- 
dynu opowiadają o ruchawce, rozpo- 


polityczne jest beznadziejne 


wa i interesy życiowe Włoch." 

Aby śledzić dalej rozwój sytuacji 
politycznej, oraz załatwić porządek 
dzienny o charakterze administracyj- 
nym, rada ministrów zbierze się po- 
поупіе we wtorek, dnia 24 bm 

Paryż. (Tel. wł.) Genewski spra- 
wozdawca specjalny paryskiego „Intra- 


WŁOCHY CZEKAJĄ N 


Genewa. (PAT) Oficjalny komu- 
nikat rzymski, odrzucający propozycje 
komitetu pięciu jako, nieuwzględniają- 
ce minimalnych chociażby wymagań 
Włoch i nienadający się przeto do dal- 
szej dyskusji, nadszedł do Genewy o 
godz. 14,30. 


sigeant" utrzymuje, że komitet pięciu 
jest już w posiadaniu odpowiedzi Abi- 
synji, która zasadniczo wyraża zgodę z 
zastrzeżeniem. kilku zmian 

Rzym. (Te! wł.) Cesarz Abisynji 
odbył w sobotę dłuższą rozmowę z an- 
gielskim posłem w sprawie obecnego 
położenia politycznego 


NOWE PROPOZYCJE 


Z kół delegacji włoskiej w Genewie 
wyjaśniają, że żadne kontrpropozycje 
rządu włoskiego nie zostaną wysunięte, 
gdyż żądania włoskie są znane ji jest 
rzeczą komitetu pięciu przedstawić 
propozycje, bardziej uwzględniające żą- 
dania Włoch. 


Dźwiękowy Kino-Teatr DOM LUDOWY Łódź, Przejazd 34 


Wyświetla: 


m 15831 


DZIEWCZĘTA w MUNDURKACH 


Początek w dnie powszednie o godz. 4 ро poł. w піейгісе od 2 po poł. 


„Ogień kolonjalny wznieca pożogę na cały świat” 


Ponury obraz rzeczywistości, nakreślony przez jednego z najwykitniejszych publicy- 


stów francuskich 


czętej przez Arabów w Sudanie, Egip- 
cie oraz w Turcji, W pobliżu Abisynji 
zebrano olbrzymią armję w liczbie 200 
tysięcy żołnierzy, a drugą w sile 50 tys, 
żołnierzy, w Trypolisie, tak jakby za 
przykładem Napoleona, Włochy miały 
zamiar podbić Egipt, We Włoszech 


mfljonowa armja stoi pod bronią, wy- 
posażona w najnowocześniejszą broń 
wojenną. Niemcy gorączkowo zbroją 
się przeciwko Litwie 1 Rosji również 
w nadziei rzucenia się na Francję od- 
osobnioną, w rozdartej na strzępy i po- 
grążonej w krwawej rozterce, Wre- 


Ul. Sienkiewicza 40 KINO RAKIETA Telefon пг. 141 - 22 


Wyświetla piękny: film: 


CHŁOPCY Z PLACU BRONI w/x głośnej powieści Franka Molnara 


Następny program 


юе „POWROT FRANKENSTEINA* —gq 


Początek w dnie powsz. o godz. 4 po poł. w niedziele o godz. 12-tej. Miejsce od 54 gr. 


szcie przybył zupełnie nowy obraz: 
Sowiety przerzucają swoje wojska z 
dalekiej Syberji na front polski. W ta- 
kim oto momencie szaleniec, Leon 
Blum, domaga się rozbrojenia Francji 


Tajne posiedzenie Ligi 

Genewa. (Tel. wł.) W sobotę © 
godz. 18 rozpoczęło się tajne posiedze- 
nie Ligi. Jedynym punktem obrad jest 
nowa sytuacja, wytworzona przez od- 
rzucenie przez rząd włoski propozycji 
komitetu pięeu. 


Miljon wygrany w Poznaniu 


Poznań, 22. 9. — Główna wygra- 
na loterji państwowej w wysokości 
miljona złotych padła na numer 163 490, 
sprzedany w ćwiartkach przez kolektu- 
rę Juljana Langera w Poznaniu. 

Wiadomo, że jedną ćwiartkę posia- 
dała zakonnica (djakoniska), drugą 
biedna rodzina, mąż i żona z dwojgiem 
dzieci, trzecią urzędnik, a czwarta była 
zakupiona na okaziciela. 


Opłaty szkolne 


Warszawa. (Tel wł) Taksa ad- 
ministracyjna dla uczniów państwo- 
wych gimnazjów ogólnokształcących 
wyniesie 220 zł, dla nowowstępujących 
2 Powinna ona być zapłacona w 
dwu ratach półrocznych, zasadniczo z 
początkiem każdego półrocza, najpóż- 
niej do 20 listopada w pierwszym, a 20 
kwietnia w drugiem półroczu. 

Uczniowie, którzy nie uiszczą taksy, 
będą z listy uczniów skreśleni. W wy- 
jątkowych wypadkach może gimnazjum 
zezwolić na spłacenie taksy ratami 
miesięcznemi najpóźniej do 15 maja. 

Dzieci urzędników państwowych, 
funkcjonarjuszów państwowych i za- 
wodowych wojskowych płacą ulgową 
taksę administracyjną w wysokości 50 
proc. normalnej taksy, o ile mają przy 
sprawowaniu postęp dobry i w nauce 
postępy dostateczne i to pod warun- 
kiem, że rodzice nie posiadają majątku. 

Na tych samych warunkach mają u- 
zyskiwać częściowe lub całkowite zwol- 
nienie od opłat dzieci niezamożnych ro- 
dziców. Pierwszeństwo w zwolnieniu 
od taksy mają dzieci niezamożnych in- 
walidów wojennych. niezamożnych ka- 
walerów „Virtuti Militari", oraz ozna- 
czonych krzyżem lub medalem niepod- 
ległości, dzieci bezrobotnych i pracow- 
ników umysłowych. (w) 


W piątek, dnia 20 września 1935 r. o godzinie 
18 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami éw., 
po ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 


teściowa i babka, &, p. 


z Feuereisenów 


ҮШ Wiewiadzina 


przeżywszy lat 84. 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 23 b. m, 
6 godz. 16.90 z kostnicy cmentarza farnego przy 


W ciężkim smutku pogrążone 


ul. Bukowskiej. 


zg 118478 dzieci. 


NAJSTARSZY CHRZEŚCIJAŃSKI 


Skład towarów bławatnych 
Firma PFEIFFER 


ŁÓDŹ, ul. NAWROT 13 


poleca duży wybór towarów mundurkowych dla 

wełniane, bawełniane 

i solidna A 
n 


uczenie i uczniów oraz różne 

i jedwabne towary. Uprzejma 

Niskie ceny. Firma egz. od 1902 r. 
mi Ah 


Przyjęcia 
3—1 


używa 
każdo dzielna go- 


spodyni, oszczędza: 
jąca swą bieliznę. 


wchodzące. 


psów i koni, kąpiele dla psów 

Kucte koni, nitowanie kopyt. 
w przychodni өй 

i od 3—6 e:, 

a 14345 


Zakład Stolarski 


H. Rogalskiego 
ŁÓDZ, Główna 31 
Poleca meble oraz wykonuje 
wszelkie roboty w zakre- 

Wy :on. solidne 
n 14344 


FUTRA 


pig ostatnich modeli 
wykonywa najtaniej 


Zaktad Ruśnierski, Moll Feriecki 


Leczniea (O HE W WW H EÇ 


ШП ТЇ ТЇЇ! | -waramtowans no cenach miso 
Mag. Wet. R отоо, nych poleca 
«l. Kopernika 2 |P, URLEJA - ŁÓDŹ 


тымы... lórkoswskiozo 12, Dla esytol- 


4: : ników „Orędownika” rabat. Do 
Odszisty: wo |; кашат 03 1 4. 
" 


wnętrzny i ohi- 
гога, Szczepie 
nia psów prze 
ciw nosaciźnie 
Strzyżenie 


Cukier 
„Vanillin” 
dla kuchni 


Jan Hendzelewski 


Łódź, Al. Kościnszki 67 
Tel. 140-93 


trontewy 


Ziemniaki fabryczne 


kupujemy w każdej ilości po najwyższych cenach 
dziennych, za natychmiastową gotówkę. ag 15 2434 


„Krochmalpol*, Niewolno pod Trzemesznem 
Tel. Trzemeszno 3 


Chcesz szczęścia i dobrobytu 


kup los 


do 34 loterji państwowej 


w szczęśliwej kolekturze 


TEODORA KURCWEGA 


ŁÓDZ. UL. GŁÓWNA 1. 


Do moczenia bielizny: HENK O, soda do prama i bielenia. 
Ри 3613- 580 
PRACOWNIA KRAWIECKA 
Franciszek Kabaciński 


Łódź, Limanowskiego 45, przyjmuje wszelkie zamówienia 
z własnego lub powierzonego materjału pig najnowszych. 
modeli oraz wszelkie roboty wchodzące w znkres kuśnierstwa. 


OSKAR SEIDEL 
Łódź, Nawrot 5, tel. 132.97 
POLECA 
koronki, wstążki, hafty, nicianki, taśmy, pa- 
smanterje, guziki, jedwab do szycia D. M. ©., 


wielki wybór pończoch i rękawiczek, eta- 
miny, opale, tiule, materjały firankowe, 


specjalność: ostatnie nowości sezonowe. 


Łódź, ul Hawrot 19, sklep 
Tel. 210.50 


nia 12 


FUTRA 
Władysław Januszko 


Łódź, Nawret 2 


СА70.ТОХ tęni radykalnie 
pluskwy, mole i t. p. 
Żądać w aptekach i drogerjach 
FABRYKA UNIVERSUM 


Poznań wg 1487 


an ae TAAN 
PIANINA) ZAKŁAD &RAWIECKI 


STANISŁAWA, NOWAKA 
Łódż Pintrkowska 165 
„|Dolecz duzy wybor mandur= 
ków i pat Gia uczenie oraz 
garderobę męską. 
Ceny konkurencyjne. а 14788 


Est Weil b, Li 


Piotrkowska 154 
sax R Mii 


Numer 219 = CRĘDOWNIK, ponl 


dnia 23 września 1935 =. Strona -T 


— F s= ZZO ZERWIE OZ J ZOEOO 


33 Loterja Państwowa 


<Nleurzędowa 1 bez zwaraneji). 
GIĄGNIENIE DRUGIE 


Ро 200 zł na numery: 


76 521 737 907 1289 523 640 777 2021 84 54 
210 79 790 46 78 211 3193 203 16 404 512 871 
4405 501 800 5101 323 0201 542 719 843 52 7064 
320 97 ВІЗ 74 8000 199 435 900 9184 411 10066 
355 530 007 11113 74 348 52 12100 304 508 848 
962 13208 352 540 013 14096 632 785 15127 82 
231 842 10186 562 007 768 906 17044 380-042 85 
18508 644 010 19038 914 20081 425 21228 00 564 
713 38 99 22061 123 579 83 510 000 23073 121 
777 850 019 24311 491 775 25206 811 904 26804 
976 27040 250 448 54 010 28017 182 363 855 93 
20042 357 620 49 788 30140 31012 32 108 310 
88 721 850 32068 083 703 821 947 33087 433 510 
610 810 090 34080 354 450 786 907 35297 320 728 
А) 15 36078 177 530 37096 240 555 


38193 300 540 72 781 868 30057 116 200 532 
720 40016 47 248 570 674 94 758 77 808 41037 
216 345 728 098 42125 97 207 490 575 682 723 72 
910 49 75 43062 450 44328 090 775 849 40014 36 
569 84 017 46136 538 84 058 735 858 47125 388 
404 726 803 945 48020 108 34 58 95 40112 72 
226 205 63 075 50643 700 852 001 51147 260 312 
77 957 79 52314 408 501 602 30 705 53001 207 
816 821 60 027 30 54534 55 045 48 720 55019 425 
523 607 850 56253 717 57560 645 74 58152 279 
302 420 741 48 947 59260 047 50200 90 450 570 
637 60111 232 303 504 692 722 090 01133 42 480 


Najwięcei wygranych pada w kolekturze 
WŁ. BILLERTA, Poznań, św. Marcin 19 


Losy do І. kl. już do nabycia, 
та 14 PRADO 


605 55 072 62105 434 534 006 922 63410 80 503 
746 923 46 04004 220 84 65206 436 50 90 523 35 
603 048 06141 87 221 30 365 67008 274 478 541 
717 68223 313 90 568 78 704 812 28 962 69150 
201 342 609 831 028 98 70039 157 364 71447 518 
63 641 790 72109 33 80 82 256 575 828 73648 
880 74016 02 106 406 504 806 75096 100 68 83 
405 31 90-665 758. 

76433 510 024 44 97 77289 330 40 454 548 
788 810 78186 79037 56 180 470 89 508 05 716 
954 80194 95 414 505 11 605 81070 105 16 619 
77 737 82 82070 434 553 987 83106 455 83 641 
800 49 84136 47 67 443 554 028 746 85 825 83641 
869 80478 87631 82202 40 310 62 028 750 71 
89100 643 91 90310 01 402 713 832 91051 213 332 
44 52 420 808 025 92034 406 93124 835 94 417 
559 65 718 48 968 94218 361 024 73 95 812 95 977 
95013 76 106 531 60 605 832 42 79 93 96008 150 
577 654 98 804 36 97126 221 84-311 84 441 72 
512 96 697 949 98071 119 86 208 326 455 578 


103053 81 860 105034 53 417 27 500 23 69 
100021 27 426 70 015 765. 107117 85 
858 75 939 108253 72 309 49 457 703 811 109703 
918 34 110105 430 75 594 706 22 830 927 03 
111406 548 801 112109 42 281 765 68 814 911 
113110 50 630 908 75. í 

14989 760 805 29 663 858 995 


9! 115105 36 
116116 303 467 663 717 65 80 117107 31 253 71 
481 568 900 118032 230 91 314 841 940 119010 
96 137 202 389 563 643 120151 203 422 40 616 
955 121005 162 230 452 587 622 901 12 63 


120667 707 127028 264 371 84 643 
128046 181 329 570 693 747 855 120308 11 13 59 
80 638 130041 150 200 386 92 436 547 052 70 734 
87 131021 371 589 833 50 132014 07 90 140 289 
351 440 575 960 133111 030 718 48 820 134015 
189 206 319 504 637 135044 166 272 528 764 
953 136346 92 490 500 624 68 710 54 865 926 
87 137447 508 34 43 690 733 138092 194 99 410 
505 873 992 07 130088 337 492 588 052 843 
140810 141 327 748 142009 164 203 444 613 724 
071 143411 18 50 078 144142 024 145040 486 
88 553 960 146148 404 10 632 60 147510 860 
148223 473 588 602 740 88 017 51 140451 99 871 
986 150248 308 549 715 865 151220 50 023 46, 
152376 80 549 59 928 153210 66 422 70 048 
154031 69 185 407 155004 91 472 757 974 156866 
157005 169 302 416 703 158013 306 726 159119 
294 060 004 160276 437 101011 157 259 670 
162015 36 02 163302 098 015 24 164059 325 566 
69 827 94 165430 00 577 106025 459 616 84 
167130 233 51 357 436 722 856 108025 61 152 
207 330 528 88 738 902 160075 115 512 803 982 
00 170133 343 40 050 761 171440 66 727 47 
172135 245 388 970 173221 75 365 503 98 091 
715 946 175480 528 080 176119 300 953 98 
177032 180 350 712 178302 500 825 87 170022 
147 00 260 425 526 029 90 720 937 87 180274 020 
50 181076 323 430 503 062 703 001 182025 319 
748 92 076 183142 231 427 184312 97 037 51 733 
88. y 


CIĄGNIENIE TRZECIE 


20,000 21 na nr, 70401. 
Ро 10.000_z1 na nr, nr.: 83630 01993 93894 


108236 111951. 

Po 5.000 zł na nr. nr.: 82088 103011 160300, 

Po 2.000 zł na nr. nr.: 10135 17642 19073 
22791 28038 41056 00070 71926 76850 77000 
98496 90007 105270 100200 110918 113419 
121350 121672 124180 140175 141237 142324 
151341 156278 153438 171200 172966 182074. 

Po 1000 z} na nr. nr. 8551 18110 46575 
#0523 50813 53340 50344 61502 62011 70604 
74418 78581 89172 103885 104440 105089 115309 
118632 123213 132402 136044 148316 157600 
158572 150486 172102 180722 

Po 200 zł na numery: 

745 1406 573 695 952 81 2004 186 390 708 
79 808 92 3073 108 508 718 4778 5024 755 841 
935 6628 730 055 7186 681 8304 743 977 9574 
864 10372 446 575 790 11281 780 801 12187 80 
278 323 50 87 400 834 971 13088 124 306 870 
14184 229 30 508 9 67 738 82 15108 74 418 540 
16237 308 486 681 868 78 992 17192 246 89 95 
18425 951 19140 78 330 552 20181 300 476 528 
72 825 21002 260 415 94 682 811 22048 365 447 
700 860 008 24200 597 064 5271 511 


57 64 648 53 71 703 838 43 089 95 26112 499 
532 892 883 27044 321 803 9 18 141 516 053 $81 
901 20136 280 303 66 30083 145 473 507 849 
31404 883 32699 38001 100 257 306 561 34040 
383 825 72 35189 314 91 471 30109 253 511 607 
25 706 813 37370 430 630. 

38188 248 61 653 739 30256 342 487 506 600 
40521 30 33 846 41095 104 03 207 922 43 42080 
115 99 371 444 600 39 735 94 43036 137 321 574 
712 910 44301 433 554 670 709 70 45514 82 
83 40685 899 47088 00 226 470 669 84 48128 220 
87 377 533 40133 240 300 482 635 739 966 50075 
150 747 836 81 51119 724 800 71 95 015 52230 
30 710 68 876 53346 52 443 54235 823 45 91 
55272 501 702 56040 287 602 720 871 93 57284 
068_58246 402 3 652 837 028 59001 250 57 374 
88 718 805 60195 302 84 647 847 002 61030 243 
000 743 862 62033 68 89 241 610 87 727 56 
63259 570 87 717 66 04155 342 540 726 28 822 
65163 76 507 882 038 66158 286 328 420 40.523 
700 9 67049 143 563 08002 58 151 225 387 520 
27 56 710 60173 201 301 525 007 853 67 020 21 
70038 79 207 43 08 515 58 71103 81 461 630 40 
872 912 72245 514 05 055 807 13 78016 36 109 
84 284 373 536 58 50 840 922 36 74213 403 515 
52 817 33 87 949 75119 445 570 674 909. 

70307 503 46 77000 104 063 800 15 78422 707 
79150 326 475 037 743 875 80207 352 409 055 
989 81134-222 332 455 001 804 940 82144 206 387 
473 115 18 809 27 83275 348 84024 180 204 355 
520 43 бе 850 091 85140 54 417 628 63 874 80106 
289 808 981 89 87083 88006 71 425 75 027 80458 
522 00218 '392 532 732 53 74 91098 532 99013 
681.97 812 57 947 93029 508 78 095 889 915 
84281 408 39 621 59 91405465 07 835 90149 519 
817 27 97314 430 45 508 017 77 832 08 98319 511 
59 99223 58 342 725 100447 004 86 99 101272 397 
445 556 60 835 48 102454 884 018 103134 296 
423 799 104004 03 172 520 748 87 804 011 105102 
254 529 711 48 106230 558 72 714 107227 372 
108088 184 218 78 108133 200 55 420 552 883 905 
110196 332 702 111027 157 276 83 412 585 009 
90 813 68 112051 54 202 22 357 113467 012 827. 

114087 167 433 580, 115226 00 352 447 116337 
946 63 117555 08 605 73 03 830 028 118053 89 
121 54 370 119104 353 444 40 510 12 623 
121226 705 800 122173 316 93 4 
123178 822 907124276 490 782 991 
462 567 731 75,047 126440 518 603 92 127417 
581 715 982 128358 479 522 71 689 96 850 99 


w 


129182 008 871 900 190072 228 30 317 59 671 
869 131121 303 404 57 5911676 710 33 132187 
207 376 133510 082 134035 101 15 22 50 300 2 
411 621 82 868 185107 760 06 960 136171 482 
576 611 934 187099-142'23% 412 99 843-922 
138085 110 29 34 67 425 40,002 Q 36 3? 752 
139127 243 445 140155 328 417 659 755 141012 
228 318 833 142260 595 002 741 873 003 .143044 
650-838 905 144137 215 302 085 707 819 145085 
115 471 534 70 633 146135 03 097 905 53 147257 
855 148088 475 582 929 149022 157 300 36 028 
058 150066 241 448 84 507 642 52 870 935 
151115 954 673. 

152782 800 940 42 92 153302 5 47 555 733 
154071 168 319 91 408 58 788 823 85 971 155080 
121 366 441 511 10 641 795 884 035 150081 386 
436 89 613 81 157584 677 776 849 04 985 159147 
207 305 477 990 150075 115 160521 07 101034 
49 87 107 75 405 748 04 845 045 102218 26 76 


Po 2000 zł na n-ry: 6825 34744 53536 
79423 50523 59870 61981 87064 102895 106502 
108585 110054 114230 114542 130044 133737 
148633 161973 180948 181239. 

Po 1000 zł na n-ry: 8010 10865 25038 
25310 30789 32649 40580 44133 53375 54462 
10237 71902 7239 77475 79222 80279 89671 
91987 105499 112354 118637 123647 134473 
136205 137086 141608 148720 151377 152892 
160741 161902 176569. 177998 181078 181093 
182609 184908. 

Po 200 zł na п-гу: 

391 404 516 50 050 784 878 1205 19 920 06 
80 2131 41 302 783 922 3037 5? 168 210 372 
421 81 077 706 955 4036 132 300 537 771 874 


78_10096 152 03 236 
245 48 384 474 512 
300 513_17*05_18 66 240 
180 93 355 446 62 502 
59 802 1027 32 
17720 806 18365 418 621 764 19070 
9з? 20083 152 641 870 921 21133 
513 26 53:03 607 743 22083 112 219 27 768 804 
06 23016 :3 125 34 84 317 404 38 548 01 652 

934 57 24006 234 40 315 403 36 
4 25053 198 201-41 337 52 455 
900 26044 55 83.929 40 66 312 
832 905 30 27022 153 230 60 61 
92 804 33 967 28094 
91 829 67.916 38 20038 
96 520 54 92 007 61 
401 26 579 000 
7 32045 69 146 


8 


518 924 14011 12 


eË 


333 411 35 500 601 720 53 810 
52 024 43:36090 147 55.286 410 33 89 777 807 
999 37075 297 388 461 91 513 45 47 092 829. 
38054 283 425 615 23 44 817 39171 227 311 
653 772 91 800 18 86 014 40154 78 93 214 97 
368 81 634 795 910 41011 14 40 236 79 310 
50 460 66 72 619 705 32 891 936 42013 183 288 
34 71 767 825 901 43051 56 130 
50 51 59 88 644 715 851 977 44008 
8 657 84 841 916 45026 219 376 


= 


WŁADYSŁAWA CIANCIARY 


Łódź PIOTRKOWSKA 91, tel. 244-84 
poleca LOSY do I klasy 84 Loterji Państwowej w g. następ. Nr. Nr.: 


Od 96031 do 96040 
90311 „ 99320 
111290. 
111610 
112 160 
117120 
128 450 


Jaszun 


тзазаазатааз 


U 
20 841 54 62157 497 
13 40 08 151 214 32 
76.80 679 82 723 50 


NAJMODNIEJSZE 1 W NAJWYŹSZYCH GATUNKACH 
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wiał kobiety 


Dużo pięknych rzeczy nie dla wszystkich 


co JESZCZE PRZYNOSI TEGOROCZNA MODA JESIENNA ? 


Poza wyczynami „wojennemi*, © 
których pisaliśmy w ub. tygodniu, te- 
goroczna moda zapowiada się mimo 
wszystko bardzo rozsądnie. To nic, że 
Paryż zarzuca nas coraz nowemi i co- 
raz bardziej fantastycznemi kreacjami. 
W Paryżu niema wytycznej, któraby 
obowiązywała wszystkich, żaden „йот“ 
paryski nie zniósłky jednostajności i 
monotonji, Każdy z mistrzów ma swój 
styl tak bardzo odrębny, że fachowiec 
odrazu pozna, czyją kreację ma przed 
sobą. Jeżeli przyjrzymy się wszystkim 
kolekcjom bliżej, dojdziemy do przeko- 
nania, że właściwie cechuje je mie- 
szczańska powściągliwość z lekką do- 


«...Ujrzymy dużo bluzek trykotowych 


mieszką kokieterji. Naogół kołnierzyk 
i rękaw jest podstawą każdej tualety. 
Moda dopuszcza nawet sztywne kołnie- 
rze i krawaty, 

Co się tyczy linji spódniczki, to zde- 
cydowanego pomysłu w tym względzie 
niema, Jedni robią spódniczki plisowa- 
ne, inni kloszowe, a jeszcze inni gład- 
kie i wąskie. Bardzo często spotyka się 
jeszcze nacięcia. Długość spódniczki 
pozostaże mniej więcej ta sama, co w 
sezonie ubiegłym. Nowe kolekcje po- 
siadają moc prześlicznych bluzek, z 
wełny, jedwabiu, jersey i kolorowego 
aksamitu. Niektóre modele ozdabiane 
są aplikacjami tego materjału, co ko- 
stjum lub z aksamitu. Ujrzymy dużo 
bluzek trykotowych, mile widziane są 
również bluzki-kamizelki. Naogół bluz- 
ki tegoroczne są starannie wypracowa- 
ne w pliski, drobne zakładeczki i t. p. 
Rozmaitego rodzaju dodatki do suki;n 
nada] zajmują ważne miejsce. Hafto- 
wane paski, kołnierze, mankiety, ręcz- 
nie rzeźbione guziki drewniane, wy- 
myślne klamry przy paskach i temu 
podobne szczegóły podnoszą wdzięk ca- 


SL suknie, zdobne w. bogate зу, 


łości i decydują o dobrym smaku pani. 

Wobec zbliżających się słotnych dni 
nie od rzeczy będzie pomyśleć o garde- 
robie na tę pogodę. Ostatnią nowością 
w tej dziedzinie są płaszcze dwustron- 
ne, impregnowane wewnątrz materja- 
łem w kratę, zewnątrz gładkie, w to- 
nach: bronzowym, popielatym lub zie- 
lonym, Ręcznie malowana lub hafto- 
wana w grochy z angory apaszka, Lere- 
cik w tym samym kolorze co pasek 1 


rękawiczki, tworzą, miły dla oka kom- 
plet w deszczowy dzień jesienny. Pierw 
sze jesienne kostjumy i płaszcze przy- 
brane będą aksamitem, co jest inowa- 
cją efektowną i twarzową, aczkolwiek 
mało praktyczną ze względu na jesien- 
ne chłody. Obok aksamitów do okryć 
jeiennych stosuje się przybrania fu- 
trzane marszczone dokoła szyi. Koł- 
nierz taki nosi miano kołnierza-róży. 
Rzecz jasna, że efekt taki może dać tyl- 


; Z. HERNES 


Naprawdę nie wiem co robić; płakać 
razem z panem Kaczmarkiem i panem Sta- 
chowiakiem, czy też śmiać się ukradkiem 
z ich przygody. No, ho też im narobili 
ładnej hecy. 

Cała sprawa powstała na tle bałaganu, 
który stał się nieodstępnym towarzyszem 
niektórych naszych P. T. urzędników. 
Albowiem bałagan i brak głowy jest rz 
буа ludzką, Wiadomo zaś, co to są ludzi 

Pisało się o nich niemało; że są ekoń- 
czone woły, niedołęgi, głupioroby — sło- 
wem można powiedzieć dziady, 
potwornem niedołęstwem szpilkówane, А 
już co najgorzej, że są to niewłaściwi Iu- 
dzie na wł: wych stanowiskach. y 

Tu właśnie tkwi nieszczęście całej spra- 


wy. 
Mam na myśli — Ubezpieczalnię Spo- 
łeczną. Nie mówię — uchowaj Boże — aby 
tam pracowały wyłącznie woły, ale w 
każdym razie dzieje się tam niedobrze, 

Ubezpieczalnia Społeczna wpadła mia- 
nawicie na pomysł wydania swoim człon- 
kom nowych legitymacyj, luksusowo wy- 
danych. Tę podziwu godną „renowację“ 
dokonywa się w ostatnim czasie po raz 
trzeci. 

Ale tym razem będzie to chyba po raz 

tni 


Aby był nareszcie porządek! 

Legitymacje mają być z fotografjami. 

Wielki tedy ruch zapanował w rodzi- 
nach pana Kaczmarka i pana Stachowia- 


ka, pracowników wielkiej fabryki, Po- 
prostu — można powiedzieć — sensacja. 

Оа niepamiętnych czasów nikt się tam 
nie fotografował, То też Kaczmarkowa 
т Stachowiakową cieszyły się niezmiernie 
na tę niepospolitą uroczystość, 

— Słyszałaś pani o tych fotografjach, 
eo ich mamy zrobić wew Ubezpieczalnie? 
— mgadnęła Kaczmarkowa sąsiadkę. 

— Jakie, toć moje dzieciary też mają 
być zdjęte. We wogóle, chcą, żeby wszyst- 
kie ruchomości. A trzebno pani wiedzieć, 
że moje bębasy jakby ulał do zdjęcia. 

Rozpoczęło się zatem skrupulatne przy- 
gotowanie do fotografji. Kobiety general- 
ny porządek w domu robiły, dokumentne 
pranie uskuteczniały i maleństwa myły i 
kąpały na glamc. Bogate w potomstwo 
rodziny przesłały wreszcie fotografje do 
Ubezpieczalni Spolecznej. 

Traf ćhciał, że fotografij otrzymała U- 
bozpieczalnia ponad 1 000 osób z jednej je- 
dymej fabryki. Zdjęcia załączone były do 
odpowiednich wniosków przyczepione spi- 
naczami, Urzędnik miał je powlepiać do 
legitymacyj. No, i naturalnie pokiełbasiło 
mu się. 

Z niejaką niecierpliwością oczekiwały 
rodziny na legitymacje. Wreszcie nadeszły 
upragnione dokumenty. 

Panu Kaczmarko i włosy na głowie 
stawały dęba. Nie mógł zaprawdę poznać 
ani rodzonej małżonki Marjanny z Nowa- 
ków, ami własnych, rodzonych potomków. 

То samo stało się п włosem! pema Sta- 
skowiaka. ) М Ç 


ILUSTRE KLEMIŃSKI 


I trzeba było posłuchać ich rozinowy, 
się spotkali. 4 


kiedy 
— Widziałe: 


szmarek, 


pan, paniè Ka 
takie coś? — zagađnąl przyjaciel 

— Widziałem, A mnie mają szykowną 
babę zamienili na łachudrę starego: typu. 
Takiej żyrafy oko ludzkie nie widziało. 


= А z mojej poczciwej, katolickiej ko- 
bity, to zrobili postrzeloną lafiryndę z de- 
koltami. Czysty wstyd la moich dziecia- 
rów oglądać taką matkę. 

— No, i bębasy pozamieniali. Mnie to 
zrobili osiem upypłanych knajdrów, a 
każde wygląda, jakby miało po pół roku. 
Możliwe to, powiedź pam, pamie Stacho- 
wiak, możliwe? 

=— U nich wszystko możiwe. Jeszcze pa- 
nu obce bęhny wlepią, postęplują i powie- 
dzą, że to pana. I kto wie, czy nie wlepią 
na koniec alimentów... 

— Сһогггорпу świat — zadumał się Sta- 
chowiak, jakby obawiając się przed ewen- 
tualnemi acz — być może — niesłusznemi 
konsekwencjami. Po chwili zaś dodał, 

— Musiałbyś pan wiedzieć, co za cho- 
robną porutę miałem z tą moją babą. Jak 
— uważa pan — zobaczyła tę fotografję 
jakiejś kuczmajchy, to myślałem, że ją 
roztrzęsie. Piorun w nią wlecni. 

„A ty taki owaki — krzyczała w niebo- 
głosy — z obcemi małpami trzymasz, fo- 
tografki ich do ubezpieczalni zanosisz, ro- 
топа żonę zaniedbujesz, stary dziadu, 


Miasto żeby chaty pilnować, bękarty przy- 
odziać, na zimę mantle kupić — to ty, 
ochlapusie jeden, ostatnie bejmy z szantra- 
pami puszczasz?* W ten deseń całe do- 
mowe urządzenie o łeb mi rozbiła, ana- 
tomję cieleśną mi uszkodziła, 

— To jeszcze koszty będzie miała ubez- 
pieczalmia z leczeniem. _ 

= Niech ma, sa nich fo dostałem. 

= Tuleje w ioni sy, nieprewad? 


....oraz kostjumy z bufiastemi ręka- 
wami (ewtl. z futra) i kolosalnych roz- 
miarów kołnierzami z lisów. 


ko bardzo cieniutkie i dobrze mar- 
szczące się futro. Ponieważ kołnierz 
taki przylega do szyi, musimy pomy- 
śleć o praktyczniejszej ochronie przed 
zimnem. W tym celu nosimy ręcznia 
malowaną lub aplikowaną apaszkę, 
najlepiej z aksamitu, co stanowi ostat- 
nią pasję Wiednia. 

„Oprócz tych pięknych i niepraktycz- 
nych rzeczy pozostanie dużo jeszcze 
miejsca dla pomysłów i bardziej real- 
nych. Większość okryć zakończona bę- 
dzie ciepłem, puszystem futrein szczel- 
nie otulającem szyję i rozsądnie chro- 
niącem organizm przed niespodzianka- 
mi jesiennych wiatrów. Przy eleganc-= 
kich kostjumach noszone będą olbrzy= 
mie, bufiaste rękawy z futra, kolosal- 
nych rozmiarów kołnierze z lisów; 
brajtszwanców, soboli i bobrów w ko- 
lorach naturalnych i farbowanych na 
najróżnorodniejsze barwy. O jednem 
jednak należy pamiętać: wszystkie te 
zbytkowne stroje i kosztowne futra 
przeznaczona są niestety — nie dla 
wszystkich. 


Zaprawiamy śliwki 


Śliwki i jabłka dopisały tego roku, ko- 
rzystamy też w całej pełni z tego bogac= 
twa, używając na nich bądź w stanie świe- 
żym, bądź też 'w różnego rodzaju kompo- 
tach i leguminach. Trzeba jednak ратів 
tać i o zimie, abyśmy poza pięknem 
wspomnieniem miały też coś realnego dla 
naszych miłych. Podajemy poniżej para 
przepisów. 

Śliwki w kompocle. Na 5 kg. śliwek 
węgierek zrobić syrop z 1 i pół kg. cukru 
i pół litra wody, zebrać piany nieczyste 
kawałkiem bibuły, wlać pół szklanki 95 
proc, epirytuau i wrzucać po trosze, po- 
przednio umyte, wytarte i wybrane śliw- 
ki. (Uwaga na robaczywe, podejrzane od- 
rzucić!) Kiedy zaczną pękać, wyjmować 
łyżką dziurkowaną i ekladaé do kamien- 
nego garnka lub ałoju, kiedy już wszystkie 
odgotowane, zalać je pozostałym sokiem i 
na drugi dzień zawiązać, 

Śliwki do placków legnmin, 2 kg. Śli- 
wek otworzyć i wyjąć pestki, zaeypać ja 
grysikowym cukrem (na 2 kg. śliwók 1 kg. 
cukru) i pozostawić do następnego dni 
Bez dolewania wody stawia віє je na og- 
niu i gotuje, uważając, aby się nie przy- 
paliły. Gotuje się je pół godziny. następ- 
nie napełnia niemi słoiki i gotuje w pa- 
rze 10 minut, licząc od zagotowania 

Юатасћу. Na kompot w ałoikach na- 
dają eię doskonale śliwki damachy. Są 
słodkie, więc nie potrzeba dużo cukru, 
dwie łyżki na półlitrowy słoik, Pestek z 
AM Wio HE można, są jednak о 

еје |-peze, jeżeli je obciągni: 

Tok j agniemy ze 


Na sezon jesienno - zimowy 
poleca się Szan. Klienteli 


KRAWIEC DAMSKO-MĘSKI 
STANISŁAW GRABSKI 
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— Nie rozumiem pana — rzekła bezmyślnie, prawie niecierpliwie 
Marja. — Żadna żyjąca istota nie zrobiłaby nic takiego dla mnie, ani 
nawet ciotka Eleonora. 0, jak oni wszyscy obeszli się ze mną bezli- 
tośnie — zaczęła się znów skarzyć, Opuścili mnie, nie powiedziawszy 
mi ani słowa. 

— Niechże się pani nie niepokoi tak bardzo — pocieszał ją Abel 
Lispenard. — Choć pani niejednego wytłumaczyć sobie nie możesz, to 
mie trać nadziei. Czy pani widziałaś już dziś rano twego kuzyna 


— A stryja? 

Wzruszyła przecząco głową. Jej ładna twarzyczka była zimna i 
blada, jakby z marmuru wyciosana, jej bronzowe oczy były pełne łez. 

— Oprócz ciotki Eleonory nie widziałam dziś nikogo — rzekła 
— а ta chce mnie koniecznie zabrać z sobą do miasta. O, panie Lispe- 
nard, pan mógłbyś mi zapewne odkryć tę tajemnicę — czyż jego mi- 
łość dla mnie mogła zgasnąć w jednej chwili? 

Mały garbus odpowiedział bez ogródki: 

— Ujrzał siostrę pani — i pokochał ją namiętnie, a ta miłość 
jego wygnała pannę Estere z Rookwood, 

Na te słowa Lispenarda Marja wybuchła głośnym płaczem. 

— Teraz wyjaśnia mi się niejedno — zawołała. — Lecz cóż on 
przez to rozumie, że my musimy cierpieć za grzechy innych? 

— To Bóg sam wie — rzekł Lispenard zmieszany, — On sam nie 
wiedział, co pisał z wielkiego wzruszenia i najlepiej nie trudzić sobie 
siowy nad takiemi niezrozumiałemi frazesami, ` 

Marja, złamana boleścią, oparła się o drzewo z spuszczoną głową. 

Ta piękna, młoda dziewczyna, tak zrozpaczona i znękana, zdolna 
była najtwardsze serce pobudzić do litości, Przez kilka minut zapa- 
nowało głuche milczenie, Wreszcie Marja podniosła głowę — nową 
jakąś ożywiona myślą... 

— A gdzież się podział mój ojciec? Czy pan nie wiesz przyczyny 
tego nagłego zniknięcia? Ciotka Eleonora zakazała mi wprawdzie 
wspominać o nim przed stryjem Filipem i Cyrylem, lecz pana mogę się 
przecież spytać o niego. Moi krewni chcą coś ukrywać przedemną, a ja 
już przecież dzieckiem nie jestem. 

— Droga panno Bye — rzekł spokojnie Lispenard — pani możesz 
zaufać zupełnie twej ciotce. Może panią to uspokoi, gdy powiem, że 
ojciec twój znajduje się w bezpiecznem miejscu i że mu się nic złego 
nie stanie. 

— Ja mam się uspokoić! — zawołała 'z płaczem Marja. 

— Daję pani słowo honoru, nie grozi mu żadne niebezpieczeń- 
stwo. 

Marja uśmiechnęła się wśród łez. 

— Więc wierzę panu — ssokłą i cierpliwię czekać będą, ee mi 

przyszłość przyniesie. 
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1 oddałem mu pudełko. On je otworzył, spojrzał na to со się w niem 
znajdowało i zbladł śmiertelnie, co przy świetle lampy stajennej do- 
brze widzieć mogłem. 

— Kto to przysyła? — zapytał. 

— Pan Lispenard — odpowiedziałem. 

Odetchnął swobodniej, 

— A! — rzekł tylko i potem dał mi tę oto papierową pięciodo- 
larówkę. 

Lispenard przejęty zgrozą, wskazał ręką na kominek i domyślny 
służący rzucił w ogień ten banknot. Potem opowiadał dalej: 

— Gdy pomieszany zsiadł z siodła, słyszałem jak sobie mruczał 
pod nosem: Muszę jeszcze powrócić do domu i pożegnać się z Marją. 

— Ponieważ mi pan rozkazałeś dawać na wszystko baczność, 
więc poszedłem za nim. Jeszcześmy nie wyszli z podwórza, gdy nagle. 
ukazały się na terasach jakieś dwie ciemne postacie. W tejże chwili 
ukazał się we drzwiach Cyryl Bye i pospieszył ku nim. Pan Guilbert 
Bye i ja ukryliśmy się w zaroślach i usłyszeliśmy jak Cyryl Bye 
mówił: „Przybywacie wreszcie, panie komisarzu policji. Mój telegram 
był dość wyraźny. Byłbym was prosił, abyście przybyli na dworzec 
kolei żelaznej w Bostonie, lecz przeszkodziła mi w tem obecność 
pewnej panny, która byłaby nam straszne sceny wyprawiała". „Czy 
niema obawy, aby on nam się wymknąć zdołał?* — zapytał jeden 
z dwóch policjantów. — „W każdym razie gdyby miał zwęszyć obec- 
ność panów, próbowałby ulotnić się, dla tego trzeba nam być ostroż- 
nymi. Powinniście byli pozostawić straż na. dworcu, któraby mu 
uciec zie dozwoliła". — „To uczyniliśmy" -- odparł ten, którego pan 
Cyryl komisarzem nazywał — Potem styszeliśmy єїмлө szeptanis 
i wszyscy trzej mężczyzni weszli do pałacu. Gdy się obróciłem, pana 
Guilberta Bye nie było już przy mnie, znikł bez śladu. Przybywszy 
nad rzekę ujrzałem, że łódki naszej tam nie było. 'Musiałem zrobić 
daleką drogę i przejść przez most na rzece, ale teraz wracając ujrza- 
łem, że łódka była znów przyczepiona do brzegu; jak się to stało, 
tego pojąć nie mogę. 

— Możesz teraz odejść, Janie — rzekł Lispenard, gdy służący 
mówić przestał. 

Potem usiadł na fotelu i zadumał się głęboko, 

— Policjanci w Rookwood? straż na dworcu i może w innych 
jeszcze miejscach? Cyryl Bye nie tracił czasu; postanowii zgubić 
stryja, a względy rodowe nie miały dlań żadnego znaczenia. Widocz- 
nem było, że ten niegodziwiec nie cofał się przed niczem 1 przed Ma- 
rją nie mogła być ta straszna prawda długo ukrytą. 

Abel Lispenard był wielce zaniepokojony. W tej nocy miało na- 
stąpić straszliwe zajście — miał się los kilku ludzi rozstrzygnąć. 

Po długiem rozmyślaniu udał się wśród ciemnej nocy do ogrodu. 
Przyszedł na brzeg rzeki i ujrzał na własno oczy, że łódką jego słu- 
tycego przyczepiona była da Brzegu, lecz domyślił się łatwo, kto jej 
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do przeprawy użył. Uważnie patrzał na przeciwległy brzeg rzeki 
Í widział jak pomiędzy krzewami tamtejszego ogrodu przesuwały się 
światełka i znów znikały. Widocznie szukano tam kogoś. 

Długo stał tak i czekał, sam nie wiedząc па ео. W.około niego 
panowało głuche milczenie, przerywane tylko szumem wiatru 
wśród drzew i szmerem fal rzeki. 

Chciał właśnie powracać do domu, gdy pies, który pobiegł za 
mim do ogrodu, zaszczekał nagle. 

— Cicho, Tyras! — zawołał Lispenard. 

W tejże chwili stanęła przed nim jakaś wysoka, ciemna postać, 

— Przysłałeś mi za późno te ostrogi, panie Liepenardzie i jeśli 
mi teraz nie dopomożesz — jestem zgubiony. 

Więc do tego przyszło, aby on, Abel Lispenard, mia] pomagać 
w ucieczce okropnemu rozbójnikowi? Przenikliwym wzrokiem зроў- 
тта! na niego. Guilbert Bye był jak trup blady í drżał cały, Chcąż 
ukryć swój przestrach rzekł prędko glosem stłumionym: 

— Każdy człowiek ma w życiu chwilę słabości i taka napadła 
mnie teraz. Nigdy nie znałem obawy, alə teraz czuję tu jakiejś dziwne 
ściśnienie. 

1 to mówiąc wskazał na serce. Więc on — Czarny Dawid — drżał 
ке strachu? Ten odważny awanturnik stał się tchórzem wobec swych 
prześladowców! 

Abel Lispenard z wyniosłym ruchem ręki cofnął się od niego. 

— Czego żądasz pan ode mnie? — zapytał. 

— Теп nędznik Сугу! postanowił zgubić mnie — zasyczał Guil- 
bert Bye. — Zaparł mi drogę na kolei! W łódce sługi pana chciałem 
popłynąć przez rzekę, lecz i w tem mi przeszkodzono; nie pozostało 
mi zatem nie innego, jak przybić tu do brzegu. Ukryj mnie pan. 
inaczej zostanę schwytany i powieszony! 

Ten człowiek zasłużył na' śmierć. O tem nikt wątpić nie mógł. 

Abel Lispenard spojrzał na niego pogardliwie. Potem zwrócił 
= na Rookwood í jakaś bolesna myśl zdawała się budzić w jego 

y. 

— Chodź pan ze mną — rzekł krótko. 

Abel Lispenard poprowadził rozbójnika przez najciemniejsze 
ganki w ogrodzie. Gdy się zbliżyli do małych. pobocznych drzwi 
w murze, wyjął kluczyk z kieszeni, otworzył zamek, odpędził psa 
i wszedł z Guilbertem Bye, do którego rzekł teraz: 

— Nie czynię tego dla pana, lecz ze względu na córkę twą do- 
pomogę ci do ucieczki. Jeśli panu życie miłem, to zachowaj się jak 
najciszej, bo moi służący nie powinni dowiedzieć się o twojej tu 
bytności. A 

To powiedziawszy, wziął srobrny lichtarz stojący w sieni na stole 
1 poprowadził go po schodach kobiercami wyłożonych do dawne 
zamkniętych pokoi, w których jego obłąkana siostra mieszkała 
i z niejakiem wahaniem, mając zapewne ciągle obraz Marji przed 
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Marja uczyniła radość życzeniu ciotki przyszła do niej na śnia- 
danie, które smutnie i w milczeniu spożyły. Potem zaczęła znów 
Marja mówić o ojcu. 

— Ojczulek wydał zapewne zbyt wiele pieniędzy w Nowym Jor- 
ku — rzekła — i dla tego musiał tak spiesznie stąd odjeżdżać. Kupo- 
wał mi com tylko cheiała, żałuję teraz, żem go nieraz na niepotrzeb- 
ne wydatki wystawiła, 

— Nie martw się tem, moje dziecię — rzekła pani Eleonora wsta- 
jąc od stolu, aby się przysposobić na przejażdżkę do Bostonu. 

— Za pim odjedziemy, kochana ciociu. prosiłabym cię, abyś mi 
pozwoliła przejść się po ogrodzie — rzekłą Marja. — Może zobaczę się 
tam z kapitanem Shirlawem, który wczoraj oddalił się tak spiesznie, 
iż winien wytłumaczyć się, dla czego to uczynił? 

— Dobrze — rzekla pani Eleonora, która nic o spiesznym odjeź- 
dzie Shirlawa nie wiedziała, będę czekała za tobą pół godziny. 

Marja poszła do ogrodu, lecz nik: oprócz ogrodnika nie spot- 
kala. Pogrążona w zamyśleniu przyszł: brzeg rzeki i gdy jej oczy 
zwróciły się z tęsknem rozmarzeniem na brzeg przeciwległy, ujrzala 
wsiadającego do łódki, nie, jak się spodziewała kapitana Shirlawa, 
ale Abia Lispenarda, który spiesznie żeglował ku niej. 

Przybiwszy do brzegu, wysiadł, zbliżył się do niej i podał jej list. 

— Mój przyjaciel Shirław poleci) mi oddać to pani — rzekł 
x uprzejmym ukłonem — bo wczoraj wieczorem musiał odjechać do 
«wego pulku. 

Marja blednąc, otworzyła i przeczytała: 

— Ponieważ my za grzechy innych pokutować musimy i mał- 
żeństwo nasze niemożliwem się stało, więc zmuszony jestem prosić 
Panią, abyś mnie z mych zobowiązań zwolnić raczyła. Rozmaite po- 
wody zniewalają mnie do opuszczenia miejsce tych, do których już 
nigdy nie powrócę. Bądź pani jednak przekonaną o mem szczerem 
poważaniu, 


To było wszystko! 

Papier wypadł z jej rąk drżących. Blada 1 przestraszona zwróciła 
się do Lispenarda. 

— Odjechał i już nigdy nie powróci! — is«nęia. 

Oczy Lispenarda zaiskrzyły się gniewnie. 

— Zapomnij pani o nim — rzekł szorstko — on nie wart, abyś 
pani o nim myślała. 

Oczami pełnmi łez spojrzała na Lispenarda. 

— Wszyscy mRie opuścili — mówiła smutnym, drżącym gło- 
sem — siostra, ojciec i narzeczony. Daremnie usiluję objaśnić sobie, 
dla czego się tak stało. Jestem teraz zupełnie opuszczoną, nikt nie 
troszczy się o mnie. 

— Nikt? — zapytał Lispenard — o Jakże niewdzięczną jesteś, 
panno Bye! Ја znnm pewną'osohę któraby się nie wahała śmierć po- 
nieść w usłudze dla pani, czy to nie jesi najaroższa próba өтөбү. 


uniżony sługa Wiktor Shirlaw. 
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reg redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
—— - —— ——— 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dużyruja apteki S-ców Lein- 
webra. Plac Wolności 2. S-ców Hartmana. Mły- 
marska 1. Danieleckiego Piotrkowska 127. Pe 
relmana. Cegielniana 32 (żydowska). Cymera. 
Wólczańska 37. S-ców Wójcickiego, Napiór- 
kowskiego 27, 

Pogotowie — tel. 102-00. 

Straż ogniowa — tel. B, 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski О godz. 4 popol. 
Kościelna"; о godz. 8,80 „To więcej niż miłość”, 


"Teatr Popularny — „Skalmierzanki* — a 
godz. 8,16, 


KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro — „А. B. C. miłośei*. 


Wrzesień 


ЇЇ 


N'EDZIELA 


Grand Kino — ,.Mengali". 

Corso — „Kryjówka szcześcia”. 
Capitol — „N'edokończona symfonja”, 
Ozary — „Niebieskie ptaki: 

Mewa —, „Symfonia życia”. 

Miraż — „Jestem zbiegiem”. 

Mimoza — „Nowi ludzie“. 
Oświatowy — 


Ludowy — „D: 
Przedwiośnie — .JKwinciarka x Pratern", 
Palnce — „To lubia mężczyźni” 

Rakieta — „Chlopcy z 
Stylowy — 
Zachęta — 


NOTUJEMY 

Wolne miejsca. Towarzystwo rzemieńlnicze 
„Przyszlość* przy nl. Dworskiej 14 poszukuje 
mdoinego tokarza na roboty drzewne. 

Potrzebny jest chrześcijański blachars w 
Tatomiersku kolo Łodzi. Pewne egzystencja 
zapewniona przez poparcie calego miejscowego 
spoleczeństwa chrześcijańskiego, 

Chrześcijańska placówka. W Łodzi, przy ul. 
Głównej 52 znaduje się wielki chrześcijański 
sklad ryb. śledzi. delikatesów j towarów kolo- 
njalnych p. f. Witold Partoszewies. Ostatnio 
firma sprowadziła świeży transport ryb z e 
ni, które sprzedawane są po b. niskich cenach, 
przystępnych dla szerszego ógólu, Firma pò- 
siada nowocześnie urządzoną wędzarnię | co- 
dzień świeże węgorze. Ponieważ w Łodzi han- 
del rybami jest ześrodkowany glównie w re 
kach żydowskich firma W. Bartoszewieg za- 
sługuje. w zupełności na poparcie społeczeństwa 
chrześcijańskiego. 

Zabawa w Helenowle. Działaj od gods. 14 
«taraniem Obyw, Кот, Domu Psrafj św. 
Krzyża w Łodzi odbędzie віс w Fielenowie wiel 
ka zabawna. W programie m. in: Loterja fan- 
towa, strzelanie do tarczy o nngrodę, rzuty köl- 
kiem. Dwie orkiestry. Bufet obfity | tani. 104. 
ki na stawie. Cena wejscia 54 grosze. Dla tol- 
nierzy, młodzieży szkolnej i dzieci 25 groszy, W 
= niepogody zabawa odbedzie się w dniu 

| m. 

Łódzkie Teatry Popularne. (Piotrkowska 205 
Sala Geyera), Dzisiaj o godz. 10.15 | 20,15 dwa 
przedstawienia komedji St. Kiedrzyńskiego p. t. 
„Życie jest skomplikowane”. 

Rzgowska 84 — Dom Ludowy o godz. 16,15 
4 20.15 wiecz. dwa przedstawienia operetki — 
rewje w 8 odsłonach ze śpiewami i tańcami pt. 
„Milość na poddaszu". ( 

Warunki konkursn baloników U. O. P. P, 
Łódzki Obwód Miejski L. O. P. podaje poniżej 
warunki wzięcia udziału w konkurele baloników 

P. P. który odbędzie się w niedzielą, 
dnia 22 bm..o godz, 15-еј na boisku Ł. K. 8. 
przy Al. Unjl. W konkursie może wziąć udzial 
każda osoba obecna w tym czacie na boisku 
która nabędzie balonik, wypełni oraz przywią- 
Фе do balonika kartę konkursowa Í wypuści 
balonik w powietrze na sygnal startera, W celu 
zwiększenia ezans wygranej można nabywać 
nieogrniczoną ilość baloników i wypuszczać je 
uwiązane razem. Wykaz nagród przygotowanych 
przez L. O. P. Р. dla zwycięzców. konkursu- ®0- 
stanie ogloszony w niedzielnych pismach. 


Tydzień strażaka. W roku bieżącym propa- 
gnndowy tydzień strażactwa, trwać bedzie do 
niedzieli dnia 29 września rb. włącznie. 

Program „tygodnia“ przedstawia się nastę- 
pująco: 

Niedziela 22 bm. godz, 8 zbiórka wszystkich 
oddziałów straży w V oddziale przy ul św. B- 
milji nr. 5. 

gods. 0 uroczyste nabożeństwo w katedrze 
gw, Stanislawa Kestki, 

godz. 10 przemarsz przez ulicę Piotrkowską 
do 4 oddziału. 

godz, 12 defilada taboru strażackiego od pl. 
Wolności ulicą Piotrkowską do pl. Reymonta. 

godz. 16—17 ćwiczenia zbiorowe пя” placu 
Pułk. DBoernera (Zielony Rynek), Wodnym 
Rynku i placu Wolności. 


KRONIKA WYPADKÓW 

Stracił nogę. 30 letni Jan Maliniak z ulicy 
Żytniej 81 na Baluckim Rynku przez nieuwazę 
dostal się рей tramwaj. Kola obcięły mu lewą 
noge. Rannego w stania ciężkim przewieziono 
do szpitala, (k) 


KRONIKA SĄDOWA 


Kosztowna wycieczka. Szlama Szperling — 


(Kielna 31) тів! zamiar emizrować do Palesty- 
ту | w tym ееш poszukiwał pośrednika. któryby 
mu pomóż! w jakikojwiek upoeób dostać stę da 


1 chlubnej działalności „Caritasu“ 


Ratujmy zagrożezych nędzą — Wielka bieda wśród warstw robotniczych 


Łódź, dnia 21 września. 

Z nauką Chrystusa Pana przyszlo na 
świat dobrze zrozumiane miłoejerdzie, — 
Już apostołowie wyznaczyli pierwszych 
diakonów dla czuwania nad ubogimi. W 
pierwocinach Kościoła wyznawcy Chry- 
stysa wszystka mieli wspólne. Milość 
bliźniego była czynem. Chrystus Pan po- 
wiedział; „Ubogich zawsze mieć będzie- 
cie“, Ubogich ale nie nędzarzy, nie že- 
braków, trzeba umieć odróżnić te różne 
stany niedoli ludzkiej. 

Łódź przeszło sześciuset tysiączne mia- 
gto, gdzie tyle szkieletów zamarłych fa- 
bryk, gdzie tyle bezrobotnych specjalnie 
odczuwa potrzebę wielkiej pomocy dla 
awoich biednych. Obecnie przed zimą po- 
winna nastąpić ogólna mobilizacja, ogól- 
na krucjata miłosierdzia. Nastawmy вег- 


Po zastrzyku chory zmarł 


Kulisy postępowanta żydowskich lekarcy 


Łódź, 21. 9. — Niezwykle charak= 
terystyczna sprawa toczyła się przed 
sądem okręgowym w Łodzi. 

16 lipca 1934 r. do lecznicy ubezpie- 
czalni społecznej w Łodzi przybył Jan 
Bajnar (ul. Dolna 28). Ordynujący le- 
karz dr. Lazar Berman, Żyd (ul. Ce- 
gielniana 15), zastrzyknął Bajnerowi 
preparat salwersanu. Po zastrzyku 
chory stracił przytomność i wkrótce 
zmarł w lecznicy. 

Trupa wyniesiono w tajemnicy, by 
nie trwożyć innych ubezpieczonych. 
Sekcja zwłok wykazała, śmierć na- 
stąpiła wskutek zatruci Ponieważ 
Bajner һу! дологср we fabryce i za- 
rabiał 35 zł tygodniowo i utrzymywał 
matkę Amalję, wniosła ona  powódz- 
two domagając się zasądzenia od ubez- 


Uczmy się chodzić po ulicy! 


Łódź, 21. 9, Oddawna zwrócono 
już uwagę na wciąż rosnącą liczbę 
wypadków na ulicach miast, Kary na 
kierowców i woźniców niewiele tu zdo- 
łają pomóc, gdyż winę najczęściej za, 
owe wypadki ponoszą przechodnie. 

Zasada: przechodzień na jezdni jest 
dntruzem í musi zachowywać się па- 
leżycie, stale jest. lekceważona, 

Z tych względów władze admini- 
stracyjne większych miast co pewien 
czas przypominają mieszkańcom zasa- 
dy chodzenia po ulicach tak, aby i sie- 
bie nie narażać na niebezpieczeństwo 
i nie tamować ruchu. 

W przyszłym tygodniu rozpoczyna 
się w Łodzi taka właśnie nauka. Pro- 
gram jak zwykle przewiduje najpierw 
pokazy, zorganizowane przez policję, 


ca nasze, dusze nasze na ton miłości, mi- 
łoaierdzia, podajmy ofiarną dłoń głod- 
nym, chorym, nieszczęśliwym + Ciężko 
nam wszysikim, ale jeszcze mamy kawa- 
lek chleba, podzielmy się nim. znajdzie 
się zbyteczna sztuka ubrania, choćby 0- 
statni grosz z kieszeni. Nie dopuśćmy, by 
biedni narzekali na Opatrzność Boską, bo 
za ich szemrania my odpowiemy. Biada 
tym co niechętnie, lub wcale nie wspiera- 
ją biednych. a budzą nienawiść przez ży- 
cis nad stan Każdy winien żyć wedle 
swego stazu, ale bogaty powinien być 
hojnym. ү 
Organizacją, która dzieło miłosierdzia 
nie pojmuje bezdusznie, papierowo. biu- 
rokratycznie jest na terenie Łodzi „Cari- 
tas” zorganizowana przez śp. ke. biskupa 
Tymienieckiego, która w centrali awej 


pieczalni i od dr. Bermana powództwo 
b tys. złotych za ból moralny po stra- 
cie syna oraz 15 zł tygodniowo od da- 
ty śmierci syna na utrzymanie własne. 
Na rozprawie ogromne zaciekawie- 
nie wywołały wywody pełnomocnika 
Ubezpieczalni, który, odrzucając pre- 
tensje Bajnerowej, stwierdził, że Ubez- 
pieczalnia nie ma wpływu na wiado- 
mości fachowe swych lekarzy, ani na 
sposób ich leczenia, oraz że powództwo 
może mieć uzasadnienie jedynie w od- 
niesieniu do lekarza Bermana. Rozpra- 
wę odroczono celem wysłuchania bie- 
ус rzeczoznawców. 
Gharakterystyczna ta sprawa odsła- 
nia potworne kulisy | metody leczenia 
żydowskich lekarzy Ubezpieczalni. 


potem przez pewien czas niestosują- 
cym się do przepisów pieszego ruchu 
udzielane są napomnienia, wreszcie 
jako zakończenie uroczystości zaczy- 
паја na. zatwardziałych sypać się man- 
daty karne. Skutkuje zazwyczaj do- 
piero to ostatnie. 

Pokazy i instruowanie przechod- 
niów odbędzie się przedewszystkiem 
w najruchliwszych punktach śródmie- 
ścia, poczem stopniowo przeniosą się 
na peryferje. 


Takie „tygodnie przechodniów" ma- 
ją trzy dobre strony: po pierwsze — 
chronią życie przechodnia, po wtóre — 
umożliwiają pojazdom względnie 
sprawne krążenie po mieście, po trze- 
cie wreszcie — dają niezły dochód 
skarbowi... 


skupiła kilkadziesiąt pań ofiarnych nia 
żałujących grosza, czasu і czynnej pracy, 
mająca nadto oddziały po parafjach, ża- 
równo na terenie miasta Łodzi, jakoteż w 
całej diecezji. 

„Caritas“ ma za eobą dużą pracę, w 
kwietniu br. z okazji dorocznego Wamego 
Zgromadzenia umieszczone bvło w róż- 
nych pismach eprawozdanie z działalno 
ści w roku ubiegłym. Z pomocy „Carita- 
gu" korzystało przeszło 10 tysięcy osób. 
Wydano w gotówce zapomóg na sumę 
10002 zł, bonów żywnościowych na sumą 
7000 zł. nadto w naturze setki i tysiączna 
kg chleba, mąki, grochu, kaszy, cukru, 
kartofli, mięsa, węgla, nadto 2519 szt 0- 
dzieży, 1559 sztuk bielizny, 535 sztuk ol e- 
wla. Zorganizowano gwiazdkę i „Świąco- 
ne" dla starszych i dla dzieci. 

W roku bieżącym podobnie jak ро- 
przednio czynne ва następujące sekcje: 
Pierwsza to sekcja kuchni dla rałodzieży 
ezkół średnich i inteligencji bezrobotnej 
przy ul. Przejazd 28, prowadzona z wiel 
kim nakładem pracy przez p. Meylertową. 
Przed wakacjami korzystało z kuchni 
dziennie ро 125 osób, obecnie po wznowie- 
niu kuchni w dniu 15 września każdy 
dzień sprowadza nowych w¿olowników. 
Już w roku bieżącym do kuchni dodane 
gotówką około 2000 złotych. Drugą eek- 
cją — sekcja zbiórki ubrań, bielizny pros 
duktów żywnościowych i rozdawnictwa, 
dożywianie niemowląt prowadzi p. Knor- 
nowa. Sekcję handlu domokriżnego pro- 
wadzi p. Podgórska. Szwalnia oparta о 
darowane i dokupione materjały, w któ- 
rej szyją koszule, sukienki, ubrania itp. 
— pozostaje pod kierownictwem przewo 
dniczącej „Cariłasu* — p. Przedpełskiej, 

Działalność „Caritasu“ nie ogranicza 
się tylko do uczynków miłosierdzia co do 
ciała, t zn. dostarczenia żywności głodu- 
jącym, ubrania ubogim. mieszkania bez- 
domnym. pracy bezrobotnym, dotyczy też 
pomocy duchowej. panie Í Siostry Urszur 
lanki odwiedzają potrzebujących pomocy 
po domach, doprowadzają do Sakramen- 
tów świętych. chrztu, małżeństwa, 2 oka- 
zji odwiedzin rozdaje się starszym і dzie- 
ciom broszury i pisma religijne, 

„Caritać" łódzka opierała swą działal- 
ność na składkach członkowskich, па da= 
rach osób zamożniejszych, na stałej po- 
mocy księdza biskupa Ordynarjusza w 
roku bieżącym przyznano po raz pierwszy 
eubwencję z zarządu miasta w kwocie 
3000 zł. 

Wobec piętrzących się potrzeb wszyśt- 
kiego jednak za mało. 

Miłosierdzia musi być zorganizowane, 
pospieszne i hojne! Organizację już ma- 
my, trzeba jej tylko dostarczyć ezybko 1 
dużo środków. aby mogła wykonać ёме 
wielkie cale, by mogła wyręczyć Ораїгте 
ność Bożą, która przez nasze ludzkie ser- 
са | ręce chce przychodzić z pomocą nie 
szczęśliwym. 

Wszelką pomoc w postaci, czy ubrań, 
bielizny. produktów, czy gotówki należy 
пайву!аё pod adresem: „Caritae” — ul. 
Gdańska 111 — dom Akcji Katolickiej w 
godzinach rannych, kiedy panie z zarzą” 
du pełnią dyżur. Z. P. 


Ziemi Obiecanej. Za pośrednictwem osób trze- 
cich wszedł w porozumienie z Chaskielem Aro- 
nowiczem, który pobrał od niego 900 al. Na skn- 
tek zameldowania złożoney  przeż Szperlinga 
oszusta odsznkano. Zaciadł on przed вает 
grodzkim w Łodzi. Żydowskiego nszusta skaza- 
по na półtora roku więzienia. (k) 

Niedozwolone zaloty. Adam Klemenelak, z 
ml. Dębowej 14 ubiega! ele o względy «wej są: 
siadki Genowefy Mzarkowskiep. przyczem wo- 
bec niechęci okazywanej mu przeż dziewczynę, 
począł ją napastować w sposób dość ostry i 
groził jej. Sąd тойт! skazał niefortunnego а- 
manta na 6 miec. więzienia, (k) 


ПУРАТ 


` Kalendarzyk sportowy 

Piłka nożna. Na wszystkich boiskach Łodzi 
pierwsze spotkanie w pilke nóżną o mistrzo- 
stwo klasy A okregu 16020120 na rok 1996 (ran- 
da jesienna). Również i kluesch H. 1 G. finalo- 
we spotkania klubów które w ewoich podokrę- 
gach nzyskaly tytuly mistrzów grup. 

"Tenis, Na kortach Wimy przy ш. Rokiciń- 
skiej wielki mecz tenisowy pomiędzy zespołami 
W. K. 8. Legja (Warszwa) i Łodzi. W bar- 
wach Legii wystąpi w Łodzi mietrzyni Polski 
Jadwiga vodrzejowska. Początek meczu o go- 
dzinie 10-tej. 

Boks. V7 sall teatru miejskiego wielki mecz 
bokserski pomiędzy I. P. a reprezentacją 

zi z udziałem bohaterów meczy Polska — 
Niemcy w Warszawie Rotholcem i Chmielew- 
skim. Początek meczu o godz. If-taj. 

Dzień sportowy. Na stadjonie sportowym Ł. 
K. 8. o godz. 15 po uprzedniem uroczystem na- 
bo* ie odbedzie się wielka rewjs sportowa 
wszystkich stowarzyszeń, klubów i organizacyj 
sportowych na terenie 1 042, Na program rewji 
złożą się włelkie pokazy i popisy poszczęgól- 
nych drużyn | zespolów, Calo$8 przedstawiać sie 
będzie niezwykle imp.anjąco 1 niewątpliwie 
spełni swe zadanie pod każdym względem. 

Gry sportowe. Na wszystkich boiskach spor- 
towych w Łodzi. dalsze spotkania w koszyków- 
Xe żeńską i szczypiorniaka. W dotychczasowych 
snotkan'"-4 tak w jednym jak i w drogim w ta- 
bel zdecydowanie prowadzę zespoły 1. К. P. 


Na srebrnym ekranie 


Dziewczęta w mundurkach 
Dom Ludowy 


Jest to fim oparty na głoś.ej sztuce ten- 
tralnej wystawianej u nas w Polsce w wielu teñ- 
trach pod tym eamym tytułem. Główne role kre- 
uja Dorota Wieck i Herta Thiele — obie ед 
bardzo dobre. Wogóle reżyserja jest znakomita 
i film pozostawia bardzo silne wrażenie, 


Są to dzieje sieroty. wychówywanej przez 
sztywną Í euchą krewną. która następnie oddaje 
dziewczę do pensjonatu. Atmosfera owego pen- 
ajonatu jest zupełnie podoban do atmosfery 
pruskich koszar (rzecz dzieje się w Niemczech). 
Manuela cierpi tu jeszcze bardziej i gdy spotyka 
nauczycielkę, któr” okazała jej Indzkie uczucie, 
wybucha obustronna miłość. Miłość ta jest 
dziwnie gorąca | pełna egzaltacji — prawie 
zakazana miłość. Na tem tle rozgrywa cię dra- 
mat. Dla rałodzieży stanowczo  niewekazany 
film, lecz dorośli oglądają go i z dnżą satye- 
fakcją artystyczną Í ma też on dla nich wiele 
momentów wartościowych w sensie peycholo- 
gicznym. 


Nadprogram kolorowa rysunkówka „Arka 
m-t. 


Noego” — znakomita. 
W kilku słowach 
Sąd grodzki w Łodzi skazał przemy- 


słowca Ernesta Miihlnikela na 6 miesięcy 
aresztu za oszustwa na szkodę wspólnika 
Oswalda Sleberta. Siebert zawarł spól- 
kę z Mahlnikelem i wplacił 2 tys. złotych 
ROZA pończoch, prowadzonej przez 
Minhlnikela. Ро otrzymaniu pieniędzy 
Maihlnikel nie chciał wpuścić wspólnika 
do fabryki. Dnia 7 marta rb. Siebert o- 
trzymał wyrok rozwiązujący spółkę oraz 
zabezpieczający wpłatę. jego na majątku 
Miuhlnikela. Ponieważ miejsce 

szkania było mylnie wypisane, Siebert 
musiał wnieść o przepisanie wyroku, со. 
potrwało pewien czas. Tymczasem Mühl. 
nikel fabrykę zlikwidował. maszyny pa- 
sprzedawał 1 wyniósł się z Łodzi Po 


| 


przeprowadzeniu dochodzeń mpociągnięto 
go do RCA karnej. 


Inspektor pracy 15 obwodu w Łodzi 
ukarał przemysłowca Żydą Pinkusa Ja- 
kuhowicza ze Zgierza (Dąbrowskiego 12) 
па 14 dni aresztu, delegata Lwa Win- 
nika na 7 dni, a drugiego delegata Mysz- 
kowskiego na 4 dni aresztu oraz 24 robote 
ników po 30 zł grzywny za to, że zgodził 
się na odkupienie urlopu przez fabrykan- 
ta i zgodzili się na przyjęcie towaru. Nie« 
codzienny wyrok wywolal wśród robotni+ 
ków zrozumiale ШО IA 


Zarejestrowana została w Łodzi nowa 
dziwaczna partja p. п. „Polska Par 
Faszystowska* z siedzibą na przedmie- 
ciu Łodzi Rokicin, przy ul. Obywatel« 
skiej. Nowa partja ma jako znak po- 
chodnię i hasło „pracą zwyciężymy”. Łódź 
ma dziwne szczęście do tworzenia się roz- 
maitych алек ауен, 


W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Narutowicza 45 dokonał zamachu na wła- 
sne życie dyr. cyrku „Sport Palast", Piatr 
Musajef, który w celach samobójczych za= 
żył kokainy. Desperatowi udzielił pomo 
су lekarskiej lekarz pogotowia. Powo« 
dem zamachu były tarapaty finansowe, 
albowiem Musajef miał długi około 12 
tysięcy złotych i nie widział sposobu wy- 
wiązania się z zobowiązań. 


W południe na posesji przy ul. Przęs 
dzalnianej 50 powiesił się 23-letni Fige- 
njusz Stanisław Mielcarek, zdolny piłkarz, 

tesil on Się, nie chcąc być ciężarem 
ojcu, Który sam nie zarahiał wiele í n< 
trzymywać musjał 4 dzieci. Zwłoki за+ 
mobójcy znaleźli sąsiedzi. 

* 


Na posesji przy ul Łagiewnickiej #1 
w czasie kopania fundamentów odkopa.o 
kilka szkieletów ludzkich. Tstnieje przy- 
puszczenie, iż są (о resztki żołnierzy ar- 
mji okupacyjnej rosyjskiej lub niemiec 
kiej. poległych w мпїсе pod Łodzią w ros 
u 1014 Zarządzono dochodzenia, a 
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MILJON 


(1.000.000 zł) 
wygrana padła na nr. 163490 


w Kolekturze 


JULJANA LANGERA 


i Rowery, 2 го. 

4 — maszyny do szycia — 
najkorzystniej w firmie 

dz ST. RĘDZIA Łódź, 


Balucki- Rynek nr. 9 


0 - 
mu m 14814 
Pant P Firma egzystaje od roku 1900 
MAGAZYN WYKWINTNEGO 
п 1385 OBUWIA 
DAMSKIEGO: MĘSKIEGO 
B. SUMERA i SYN 


ŁÓDŹ, NAWROT 19 


pE SKŁAD OPAŁU 
Seweryn Szczygielski 
ŁODZ - WĘGLOWA 9 ~ Tel. 144-93 
Poleca WĘGIEL x kopalń: 
Juljusz, Kazimierz, Modrzejów i in. 
Drzewo sosnowe w szczapach i rąbane, 
koks kowalski i do centralnych ogrzewań. 


Ceny niskie, Dostawa własnemi końmi. 
ве 14554 


Jubiler zegarmistrz 
Władysław Szymański, Łódź, Główna 41 


D 


jg poleca w wielkim wyborze platery, zega: 
: zegarki, biżuterie ораса аве wia. 
snej 


ү oza . Wszelki i 
пае “ туу, Эз аата | jubllortwa  wohodząco 
гы 1. Ў 1935 . wykonuje solidnie i tanio, „имә 
„сёй 9. 2° poka” okana Ç k р 
о! one: JU narzekaja starzy, mlodzi, że ze- 
WE с\опў PA prasowa де sesione Fabryka Tkanin ogrodzeń dro- йаш Bay M | 
е 6, 809 OWA: Р J me pra MATBUSZ MIKOŁAJCZYK зейагу fabr. kontrolne. í elektr. 
PE yna лого: omy chę а: КУ. кта JAN CHMIEL 
bieli sm ji DI b а Dostarczam kompletne ogrodze- ŁÓDŹ, Nawrot 2. (róg Piotrkowskiej) 
grobne a pró & ania kieh, siatek drucianych Dojazd 
pędzie zy WY Nisku с бшш 
a KONFEKCJĘ 
B T w sią CZEW KI Polecamy damską, męską, dziecięcą i uczniowską 
: OL JAN БА 16 мө DO BU nabyć można w chrześcijańskiej firmie 
ge “з 
КАЮ ol вне оше E. Martin i A. Norenberg 


Łódź, Piotrkowska 160 róg Głównej 
w sklepie firmy R. Schafrick. a wam Dział miarowy. 


Gwoździe i śruby 
Okucia do pieców i kuchni 
Kuchnie westfalakie 
Kotły do pralni 
Piece żelazne 


н 


| TOWARZYSTWO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
„BILWARS” 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 

Łódź, ul. Srebrzyńska 2-4 Tel. 226-00, 227-00 Adr. telegr. „Varsil* Łódź. 
— WZA 

Tartak i skład materjałów drzewnych, stolarskich i bndowlanych. 

Stolarnia Mechaniczna (wyrób drzwi i okien), Fabryka Skrzyń 

iinnych drzewnych artykułów masowych. Budowa. domków 

drewnianych. Forniery — Posadzka dębowa — Dykta. 


Ważne dla cierpią- 


cych na rupturę! 


i ol 
Okna Iano-żelazne 
Siatkę ocynkowaną na płoty 


Ceny najtańsze. 
Cenniki na żądanie. 


Polecam paski rupturowe na miare. które 
powstrzymują pod gwarancj, chociażby 
najwiekszą rupture. 

Wyroby moje przewyższają wszelkie 
wynalazki гаргав. 

Również wykonuje sztuczne ręce. nogi. 
gorsety, aparaty. wkładki i obuwie orto 
pedyczne Í t. р. Ceny najniższe 
Posiadam wiele wlasnych patentów 

Ї dyplomów. 


a 17 RN — WN 


Aleje Marcinkowskiego 24 Telefon 38-79 


[mili 


Spółka z ogr. odp. 


W Poznaniu, ulica Szewska 16. 
Telefon nr. 30-38 i 36-90 
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| KINO TEATR „С O R S O“ KINO TEATR 
P 5 Węgiel - Koks-Drzewo š 


Łódź, Legionów 2/4 
Eset wagonowa | wozowa 
> Gatunki pierwszorzędne z kopalń: 
Modrzejów — Niwka — Milowice 
E DRZEWO Z DYREKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


C Firma STANISŁAW S7MIGIELSKI, Łódź 


A Ceny najniższe ul. Rzgowska 81-83 Tel. 212-43 
x 1453423 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński WODOCIĄGI “x= | w ant > 


WIERCENIA BADAWCZE — JEZ „AZ a 
Łódź, 11 Listopada ne, 5 — tel. 157-60 KRAWIEC DAMSKI 
PTA ре Jesienna { wełny na płaszcze, апке {па mundurki sszkolue, | 0 [l {ЇЇ | (I. chrześcijanin 
abie, а łe , "anki, Д ater) 
SORO ET E оаа а paya шд GÓŁDOBIN 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nia obowiqsuje do kupna. a 13.800 Poznań, ul. M. Focha 127. Tel. 60-42 Wykonuje pie 


r 
stadzieć | хакай szcze ły asa Oraz е 
аа mek. Dó Prichard tę m. R. 


Przedszkole K Chwastniewskiej 
Łódź, Wólczańska 253 
przyjmuje zapisy dzieci 

od lat 4 EA Tila: 
Opłata miesięczna Eee! 
Kospi I-szy zł 15, ха II-gi 
10 zł. Program ten sam. Lo- 
kal zdrowy, miejsce do zabaw 
obszerne, wygodne bez kurzu, 
ng14.793 


Resztki 


bawełniane i wełniane na 
garnitury męskie, suknie dam- 


ej kawiarence 
з genjsinym Sakalym w roli głównej 
П. „Kryjówka szczęścia” 


STUDNIE 


wiercone artezyjskie skie i mundurki polecam 


POMPY 57emaneżowe ЮА, Wasilewska 


A крс z KORS-DRZEWO ZX ea skład wegla, koksui drzewa 5 
Ps 5 Zygmunt Kaźmierczak 
G LIS SNER- SW T St. Chojny, ŁÓDŹ ul. Mazurska Nr. 8 tel. 190-44 
ŁÓDZ — UL. ŁASKA 5 — TEL. 151-19 A IC ыы sS io DZE 
Miei BOCZNICA WŁASNA — CENY KONKURENCYJNE L końmi. Na ro; ul. Rzgowskiej | Mazurskiej szyld wskaże, 


n 14358 
Lil 


Hull krawiecki Bolesława Misiaka 


Łódź, Główna 32 tel. 184-96 

poleca garnitury, palta, mandarki uczniowskie 
pca wykonuje zamówienia z materiałów wła- 
powierzonych. Robota solidna, 


а 15072 


Bolski Hurtoonin Blachy | ‹ | ; кошы з. Ал Chrześcijański magazyn różnego obuwia 


Szesz i S-ka LĄ FERDYNAND KRAMER 
ii Bilardów Mutomafyrzny! 


neg че тз. [RUDOLF KRAFT 


Poleca najnowsze fasony jesienne 
Ceny b. przystępne,  uisoe Wykonanie solidne. 
biuro _ *kladnlca przy ul, Towarowej 15 ¿kind 
tol, 55-46 poleca korzystnie tel. 33-76 — mieszanki, dropsy. 1 śmietankowa 
Washa. artykuly, tns Atymea as канаа 48; ari iaa ШЇЇ ртозгоне to домат pożądany 1 wyróż- 
Ө, wi handh olee mane A! — па najdo; 
ny kąpielowe piece ka- | godnarkę ocynkowaną 1 ||dnieiszych "Ra skladzie meble w kompletach Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznań 


ү еђ 
ŁÓDŹ 
1 ia Boa 
ТЕЁ.159-15 


BENZ Ж żelazną i pojedyńczo, n 15074 nz 14625 
. izowe, wodi j0- RNI WEI m MR 
we, kanalizacyjne Go: Blachę: cynkową, białą, WYTWÓRNIA ROWERÓW Łódź, Plotrkowska nr. 158 


wiane ocynkowaną, miedzianą, | [CHRZEŚCIJAŃSKI SKLEP EŁAWATÓW I GALANTERII warsztat mechaniczny (róg Głównej) w podwórzu. 


gęste ywa | „St aka,» || W. CZIDEŁ Łódź, те *6 |Sr ŁOPATKIEWICZ 
Супе йд lutowania У 


ocynkowaną do krycia 
Olów hutniczy dachu 


Poleca na mundurki szkolne: bostony, szewioty, rypsy 
i różne inne wełny, oraz na fartuchy. beki, klothy. 
Satyny i popeliny. Prócz tego duży wybór towa- 
rów na auknie i błuski, towary białe pościelowe 

i lniane, bielizna damska, pończochy, rękawiczki, 
koldzy watowe — wszystko w dobrym gatunku. 


kupuje i sprzedaje 
ann najtaniej KAPELUSZE - KRAWATY - SKARPETKI - SZELKI 
+ | RĘKAWICZKI itp. - DLA PAŃ - POŃCZOCHY - RE- 
firma chrześcijańska |Á FORMY - BLUZECZKI - BIELIZNA JEDWABNA. 


B. KOWALSKI Łódź, Piotrkowska 3 Ë Łódź, czynili, M. KOŁODZIEJSKI 
° 


Teleton 104-60 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 lczb = jedno słowo, 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie możę przekraczać 100 słów, w tam 
5 nagłówkowych. 


Znak oferty DA ©. z 18 924, n 2 745, d 1790 
it słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

«іб do godz, 10,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15, 


Dom rodzaj willi Dom piętro 1 Gospodarstwo Parcela s atyczna 
Kass PL а] у ааа w. 23 morgi, GENTI nowe martwy.|1700 m! przystanek kolejowy; ympaty: т, 


panna skromnych zasad, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


ście, bleko rynzu 18000 вртте- буну, rześnictwo usu: |glekiryczny zaraz eprzedam mi 
Domel зоною, арарет „że | dam. Oferty бше Poznań | sb sprzeda Kleiber, Moaina." Jim е бот Poman рж СА Ж; 
blisko P. Debiee—1Labol,, 12 000, wplata polową. R ——D [Огей tods, po 
piaty a jcie: КАЕ ТИ ОША Ша, Е „Шош Parcel: RA 
upię. TZ res wskaże ге Ав" 10 mi t: 4 id li ti “0 z š 
Bi i 42 742 Dom Pleszewie u wotdwkę 10508, Zęłoswepi: |Śłosine. ашка £ pokoje © төре, „Бегимден do Раппа 
iatrowy, osteromiewikaniowy. зе Ша боза Wielkie Чак | gród bet logo 210 sprzeda Kiei: ty Oredownik, Poznań 
1 y, у е (Саг lat 92, posiadając potówki 4000 
Paron a КЕН ubikżryj, jak рону śród. |bary 20. __ zà 45 154 | Бег, Mosina, та 40 098 szuka mężu, kol тесная 
merzystnie na uprzedaż we Wi-|mieście, eajasd. Ogtód. cena 18 Dom Š Б, еду оге үа nik, P. 
alarach. Zgluszonia do Oredow-|tye, Malolepszy, Plesżew. 0: Dom owy 2 PIENIĄDZ 
nika, Poznań sd 44 391 WEBOWE I. y. Q © рыкае 3, уяу [z dwoma skła ami sprzedam, се- ZARA Z 
000 — na © 9: 
Pleszewie dwie wi RY 500. dlor, Krotoszyn, A dą: УЯ Zlęzzenia."Oredownik. 300,— Górnotazak. Rolnik Та 
kamienice składami [e asena 39 Ув ni э лерге ер poszukuje, pożyczki. krótkotermi: ОБ 000 nohi ЭА a wz 
jetrowe dobrych ponktach han Гури och Parcele Okazj. Dowo) zastaw баш iotoeykl do gip ma: BRAĆ gospodarstwo. 
dlowych 25 000, wplata Alej штап "|E morgi we Wrześni sprzedam. | Dom Poznaniu, nowy. dochód 1400| Oferty Огайо ЫЫ Бошай = — пу dredy PY 
dogodna. "Марау Pleszew. Села уе RE Smaraki | Ула PO spreda Kasa бав са у сыш 
20 46 66 — i — Во cza Жее Poeng, уенда = 
Kamienicę w Główiie pzy R. a | | EE So ke = pożyczki A Pid hipoteke ansa 
s rzežniwen w Ро aanta pray Tos, murowany, SE Glow HEA Dom willę mp Ко бр Бету ЙЫЛЫП wyprawa, емы 
эуріасје 15 900 zaraz sprzedam, > арг przedam Doe dd ni ejz morgi, ogrody, 4 „lokatorów s Jarocinie dwufróntowe, soli. | + Pon kadajo: ta] рор: 
Adres Oredownik, Poznań d 4127 6 (M przytnie. sprzedam 6000— Przybylski, һа 1] póki „łazienka iskay rdze sz = 
Ba Са" Оты. wap Bednarek Swarzedz, КОРОТ з. еы ош k ЖОШ? ANI |< OZEN m p | еу Ore lownik 
om 
chwilowe nie saltella ——— a taal u uuau їл: БЕЯ Morgi, te; Inik 
RSE kde Or "a ani Paki Fez с PC za Zodiac ралат ocupar: 
pi nowy. chlewy. 6 ziemi разепде Prze SID 
sprzedać. Oferty Robert i Ronsche Berge 7: ИЕ РЕН Bea е БЫУ ра җе: (8 ГУ үа ошоо ра, panny нарны оаа зашо, 
ОЬ о Д А А ра dee GRY waj ЫЫ Алу бие 
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Urzędnik 
statowy lat 85, solidny. poślubi 
intelisentun. religijna „pania: 

u Przyszl Poznań, 


iu; 
Śtrzelowa 3. tie 
214 


та stałej nosy lzie szuka towarzy- 
ezki życia. majątek niekoniecan: 
cel matręmorjalny Oferty в To: 
tografją Oredownik, Poznań 
20.46 411 


rolnika, 

wyjdzie za pana 
прошао erty Orędow-| 
отлай zd 46 588. 


Dwudziestoczteroletnia 
pęsiadaląca 5000 жуйе zamaż 
iuro „W Poznań. Rom. 


Która 
край „dopomoże do wryskania| 
тасу 20 [piniamu, przystojnema 
Awglerowi. cel ЕЗ ferty 
Orsdownik, Poznań zd 46 658 


Kawaler 

bandara lat 20, mieszkaniem, 
ат у coskeiwiek, gotów: 
ki, gryka panny, golem обетка s 
gotówka 1500—2000 rzecz poważ- 
па Dferty wian z fotografia któ- 
ra Me zwieg 30 Oredownika, Po! 
znań zd 46 


Рата 
Która panienka do 25 lat. posla- 
dudącę dom ж рјекагпі Jub. inny 

być szczęśliwa 
m chlopcem? (gotówki 
mitrymonialny. Ofer- 
ty z fotografia redownika, 
Poznań zd 46 а" 


Kawaler 
lat 20, samodzielny. ohuwnik po- 
sznkuję риту posiadajac co: GH 
wiek gotówki celem Ożenku. 
Oferty Су: Poznań 


к! hoe 
(BE, niy 


Starsza 
panna posiadająca nmeblownnia, 
dwupokojowe mieszkanie w Po- 
znapin | szaść tyslęcy pozna pana 
do lat АР а stanowisku z nieco 
коска Дь. emeryta celt 
matrymonjalnym, Тең. Orę|——— 
док, Poznań zd 46 112 


rore 
E: SPRZEGAŻE Е 


Sokolniki 
okazyjnie sprzedam plac zalestę- 
ny Š (ss. metr. kwadratowych 
przy letnisku Gimnazjum Seza- 
nierkiej. Wiadomość Łódź, Ma- 


rynarska 77. 15 067 


Magiel 
sprzedam. Łódź, Piotrkowska 223 
n_15 006 


|ogryzaniu kultur 


Gospodarstwo 100 mórg. 
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Str początku 

Młody artysta - malarz Jocelyn 
Gilbert w skrajnej nędzy wiedzie ©- 
plakany żywot. Na domiar zlego 3o+ 
na jego, z którą pobrał sią z milości, 

pada w straszny nałóg pijaństwa 

staje sią prawdziwą udręką nie- 
Bzczęsnego potępieńca losu, Jocelyn, 
doprowadzony skrajnej rozpaczy, 
sprzedaje za bezcen dzielo swoje, 
piękny obraz i rusza z synkiem, je- 
Чупа swoją nadzieją, w świat. Pod- 
czna swej wędrówki artysta przylączą 
się do trupy cyrkowców, którzy sami 
mędzni i obdarci, przygarniają nie- 
szczęśliwego Jocelyna i jego іеско, 


Gilbert w jednem z miasteczek, 
przez jakie przechodzili, za pieniądze, 
Jakie mu pan Cadgers pożyczył, zaku- 
pił sobie trochę płótna i farb, 

О drugiej z południa zatrzymała 
się trupa na łące pod lasem. Konie zo- 
stały wyprzężone i odprowadzone w 
cień pod drzewa, artyści zaś zasiedli 
do skromnego lubo obfitego posiłku z 
chleba i mięsa, oraz z piwa przynie- 
sionego w dużym glinianym dzbanku 
z ostatniej karczmy, jaka leżała na 
drodze. 


Konie musiały wypocząć przez kil- 
ka godzin, Jocelyn więc podjadłszy so- 
bie jak należy, przygotował płótno, 
roztarł farby i szykował się do roboty. 

+ — Jeżeli pan nie masz nic prze- 
ciwko temu, to od pana zacznę, panie 
Volterchoker — odezwał się do milczą. 
cego klowna. 

Inni towarzysze byli dobrymi to- 
warzyszami, ale byli to wszystko Ju- 
dzie prości, nie zbyt interesujący, gdy 
tymczasem klowna otaczała jakaś ta- 
jemniczość, Intrygująca niezmiernie 
Jocelyna Gilberta. 

Klown nie miał powodu nie zgo 
dzić się, aby portret jego robiony Ьу! 


przed innymf, poszedł się zatem prze- 
brać i w dziesięć minut ukazał się w 
swoim błażeńskim kostjumie. 
Kostjum ten bardzo obszerny, miał 
bufiaste rękawy, z których wychodzi- 
ły obnażone po łokcie, chude, musku- 
larne ręce „komika“. 

Jocelyn Gilbert wlepił zdziwione © 

сту w te ręce pokryte od dłoni dzi- 
wacznemi, nie poddającemi się zni- 
szczeniu przez czas figurami tatuowa- 
nemi, a potem zabrał się do roboty 
i pracował bez wytchnienia aż do za- 
chodu słońca. Wykończył też portret 
paną von Volterchokera w zupełności. 
Wymalował go niezbyt starannie, 
ale z tem zacięciem pędzia, które zdra- 
dza rękę prawdziwego artysty. 
I męzcy i żeńscy członkowie trupy 
zbili się w gromadkę, żeby przypatrzeć 
się podobiźnie towarzysza. Każdy miał 
z pół tuzina uwag do robienia, bo każ- 
dy żdziwiony był i zachwycony. А 
Klown sam ani się nie odezwał; z 
daleka z założonemi na krzyż rękami, 
przypatrywał się z smutkiem zarówno 
malarzowi jak i zachwyconej gro- 
madce, 

Jocelyn Gilbert zwrócił się doń 2 
zapytaniem: 

— Jakże рап znajdujesz swój por- 
tret, czy podobny? 

— Tak! Dosyć — odpowiedział, spo- 
glądając po przez ramię Jocelyna — 
zdaje się, że dosyć podobny. Nie 
(RR bynajmniej tak pięknym, ażeby 
udzie chcieli mnie mieć przed ocza- 
mi, gdy mnie na świecie zabraknie, 
Jocelyn Gilbert zauważy, iż akcent 
i sposób wyrażania się tego człowieka 
różnił się bardzo ad prostej wymowy 
jego kolegów. 

Księżyc posunął się już wysoka, 
gdy zaprzężono konie do wozów i wy* 
ruszono w dalszą drogę. 


Tym razem Jocelyn pozostawił pa- 
na Stokes z panem Balter, a sam przy- 
łączył się do klowna. 

Herr von Volterchoker traktował go 
podejrzliwie. 

— Lepiej było panu pozostać z tam- 
tymi swoimi przyjaciółmi — odezwał 
się spokojnie po chwili — ludzie to da: 
leko odemnie: weselsi, mnie zaś wcale 
o towarzystwo nie chodzi, 

— Nie będę pana nudzić długo — 
odparł Jocelyn — zaraz sobie odejdę, 
gdy mi pan odpowiesz na pytanie, ja- 
kie ci zadam, 

— Proszę — odrzekł klown nie 
wyjmując z ust fajki — proszę, mów 
pan, tylko prędko. 

— Od jak dawna masz pan te zna- 
ki, które widziałem na pańskich rę- 
kach ? 

— Od lat trzydziestu. 

— Sam je pan sobie zrobiłeś? 

— Nie, nie wszystkie. Niektóre wy- 
konywał marynarz na okręcie, na ја- 
kim się znajdowałem о tysiąc -mil 
stąd. 

— Chcesz 
wielką laskę? 

— Niewiem, czego pan chcesz żę- 
dać, jeżeli nie będzie to rzecz zatrudna 
dla manie, to dlaczegóż nie miałbym 
panu usłużyć.. 

— Dziecko, które jedzie za nami 
na wozie, jest moim synem, najdroż- 
szym skarbem moim na świecie. Ale 
jest ktoś, co mi go wydrzeć usiłuje. Ca, 
łą noc zeszłą przepędziłem w najwięk- 
szej z tego powodu obawie. Gdyby mi 
porwano chłopozynę teraz, kiedy jest 
jeszcze taki mały, mógłby się zmienić, 
tak, iż kiedyś. gdybyśmy się znowu 
spotkal, nie poznalibyśmy się wza- 
jemnie. Nadto może nadejść dzień ta- 

nie powiadam że z pewnością na- 


mi рап wyświadczyć 
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dojdzie, 15 dzlecko fo zostanie spadko- 
biercą. ogromnego majątku, Gdyby to 
kiedyś się stało, trzebaby dowieść toż- 
samości jego. Czybyś pan nie zrobił na 
nim takiego znaku, coby mógł prze- 
trwać lata í pozostać wyraźnym w ta- 
kim nawet razie, gdy syn tak się zmie- 
ni, iż go oczy ojca nie poznają. Czy u- 
czyni pan to dla mnie? r 

— Bardzo chętnie! odpowiedział 
pan Volterchoker, — nie często zdarza 
mi się świadczyć ludziom przysługi, 
ale nie odmawiam panu. 

Nazajutrz bardzo rano, kiedy polo- 
wa trupy zasypiała jeszcze smacznie 
na miejscu wybranem na wypoczynek, 
Jocelyn Gilbert wsadził głowę pod 
płótno wozu 1 zawołał na syna. 

Dzieci już się były obudziły, więc 
Georgey zaraz się stawił na zawołanie 
rodzica. ń 

Bardzo go zachwycał ci nowi jego 
znajomi. 

u mi daleko lepiej, niż była 
łam z mamą — powtarzał — tutaj nikt 
mni» nie bijel 

Herr von Volterchoker był już na 
nogach i gotów był dotrzymać obietni- 


ty. 

Obaj mężczyźni usiedli na trawie, 
poza wozem, zdala od reszty towarzy- 
szy; Jocelyn Gilbert wziął syna na ko- 
lana | obnażył po łokieć ładną jego 
rączkę, zawijając podarty rękawek. 

— Troszeczkę cię pokłujemy, mój 
synku, ale tyś taki dobry, że zniesiesz 
ten ból spokojnie, 

— Zniosę! — odpowiedziało dziecko 
rezolutnie, podnosząc na ojca ładne 
ciemne swoje oczki. 

— Jaki mam znak wytatuować? — 
zapytał klown. 

— Koronę hrabiowską i nad nią 
dwie Шегу G. J. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


UKRYTE S 


33) Mys ! "I 

— A Jeżeli broń Boże laki wypa- 
dek? W nocy bywa rozmaicie, Za- 
mknięta, może wołać do rana, a nikt 
nie usłyszy z tej głębokości... słabość, 
"pożar, wypadki chodzą po ludziach. 

dwojga złego, wolę klucz oddać 
stróżce. 

Zgodził się na to ostatnie | po raz 
ostatni spojrzał na śpiącą. W nikłym 
blasku lampki wydawała się jeszcze 
ШШЕ i bardziej wątłą, niż zwy- 

le. Oczy, w których błyszczała beze 
graniczna dobroć i lagodność, spoczęły 
na glowie, otoczonej złocistą aureolą 
bujnych włosów. 

Chciał odejść, ale widok dziewczy: 
ny przykuwał go do miejsca i niby 
magnes ciągnął ku sobie jego ciemne 
oczy, Wzruszył ramionami i mruknął 
Jakgdyby z urazg! 


— 1 pomyśleć, że ta bańka mydla- 


na, tak słaba dziewczyna, jest skara- 
ną na nowe napaści biedy, że nie ma 
przed sobą jutra, Oj, fantazjo, fanta- 
zjo, przeklęta; co ty z ludźmi уурга 
wiasz? Masz oto człowieka, który... 
nie tęgi może, bisurmanp niby... ale z 
głodu umrzećby nie dał. Za krzywdę 
by się ujął, plecami własnemi od złe- 
go osłonił.. jakby co, potrafiłby niby 
pożałować. Ale jej potrzeba czego in- 
szego. Fantazji... wielka pani... 
dumna, że aż strach przystąpić... Po- 
wiada, że jałmużny nie przyjmie. Ode- 
mnie jałmużna! Oj dziewczynko, cięż- 
ką odpowiedzialność mieć ty be 
dziesz... za mnie. 

Przystąpił bliżej, ogarnięty chęcią 
yrzypatrzenia się tej, która na jawie 
nic nie miała dla niego, prócz lodowe- 
go chlodu i niedostępnej wyniosłości 

— Jakie to wyngdzniałe... serce 
się kraje patrzeć. Rączyny takie sła- 
be, a pracować się zachciało. ciężko... 
jej hyć przekupką, za jedno z babami 
od maleństwa do tego włożonemi. Za- 
mrze nieboże, zamęczy się, byleby na 
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swojem postawić... Dmuchnij, a 
rozsypie się w puch. O, o, godzi się to 
odpychać życzliwego?... Niedobra... 

Przebudziła się Pierwszym przed- 
miotem jaki ujrzała, były wilgotne je- 
go oczy. Doiknęła ręką czoła і zrozu- 
miaia wszystko. 

Andrek zadrżał јак zbrodniarz 
schwytany na gorącym uczynku i od- 
skoczywszy od łóżka dla ratowania 
sytuacji, odwrócił się ku stolikowi u- 
patrując coś przy rozstawionych le 
karstwach. 

Jeszcze nie oprzytomniała z wraże- 
nia, gdy nowa spotyka ją zagadka, 

Spogląda na siebie samą i pojąć nie 
może, €o się z nią dzieje. 

Zmęczony umysł powoli przynosi 
jej echa wydarzeń dnia dzisiejszego. 
Zaczyna rozumieć i nagle fala krwi 
napływa jej do skroni. É 

Szybkim ruchem ręki ściągnęła kol- 
drę aż do wysokości brody i tak opu- 
klerzona, przemówiła głosem, wibru- 
jącym od nieśmiałości. 

— Panie Andrzeju... 
ko znaczy?... 

W tej chwili zajmował go płyn za- 
warty we flaszeczce, którą wstrząsał 
® całej siły, 

— To nic; mieliśmy mały wypa- 
dek... mówiłem, że nie można się za- 
wcześnie porywać... doktór zapisał 
lekarstwo, więc pilnuję. 

— Dziękuję — odparła krótko — 
już mi lepiej, idź рап... 

Ale uczepiła się jej myśl utrapiona 
jak mara, więc zaczepiła go raz је- 
szcze, gdy również onieśmielony, ođ- 
wrócił się twarzą —do ściany i sunąć 
bokiem ku drzwiom zmierzał. 

— Mój panie... 

— Już idę... proszki są na stoliku, 
trzeba brać co trzy godziny. Żostawi- 
łem zegarek, proszę uważać... dobra- 
noc i przepraszam ... 

już trzymał za klamkę, gdy go 
swoim głosem zatrzymała. 


со to wszyst- 


ARBY 


— Powiedz-że pan jak się to stało? 

Niby co? 

Dziewczyna wówczas  szarpnęła 
brzeg kołdry. 

— Nie rozumiesz pan? 

— Bardzo zwyczajnie. Panna Lu- 
dwika zemdlała. 

— I cóż dalej? 

— Posłałem po doktora. 

— Mówże pan?.., syknęła przez 
zęby. 
— Dalej, przyszedł doktór. 

"Nie była w stanie wytrzymać rów- 
noległego systemu odpowiedzi 

— Ależ byłam ubraną. 

— Oczywiście. 

— A teraz? 

— A teraz panna Ludwika rozebra- 
na. 

— Więc Franciszkowa? „s. 

— Nie, to ja. 

— Ano ja sam. 

— Rzuciła się na łóżku jak ugodzo- 
na ostrym pociskiem. 

— Pan — szepnęła tonem, w którym 
obrażona niewinność szła w parze z 
piorunjącym gniewem — pan- bys 
śmiał? 

Wskazującym palcem  przycisnęła 
dolną wargę z taką siłą, iż krew zda- 
wała się z niej tryskać, 

Rozdrażnienie odjęło jej panowanie 
nad sobą. Źrenice pałające blaskiem 
wielkiej irytacji, czyniły ją. podobną 
do zranionej lwicy. 

Ale Andręk nie шак! się ani wzbu- 
rzonego głosu, ani tego wzroku rozpa- 
lonego í zwróconego ku niemu па po- 
dobieństwo sztyletów. 

Puścił klamkę i z rękoma skrzyżo- 
wanemi na piersi stanął przy łóżku w 
taki sposób, f# mogła obserwować je- 
go twarz męską, 
kojna Р s 

Postanowił postawić na kartę dal- 
szy swój stosunek z Ludwiką, pragnął 
wyżwolenia się z pod gniotącego ja. 
rzma jej niesprawiedliwości. 


spoważniałą і spo 


| 


jest; pinno” Ludwiko 4% 
rzekł z mocą, to Ја, własnerni rękoma) 
wykonałem to co uchodzi matce rodzo=* 
nej. Stróżka była pijana... doktór po- 
lecił by pannę oswobodzić ze wszyst- 
kiego co obieg krwi tamowało. 

— Drgnęła powtórnie 1! w zapom- 
nieniu, obnażonem ramieniem wskaza- 
ła na drzwi. 

— Odejdź pan stąd! Н 

— Dobrze — odparł nfe ruszając 
się z miejsca — postąpię tak, jak pan- 
na żądasz. W taki sposób tylko psa 
za próg wyrzucają, ale to nic. Pójdę 
1 postaram się nigdy nie wchodzić pan- 
nie w oczy. Nigdy!.., daję pannie na 
to moje słowo... pozwól panna јей- 
nak powiedzieć sobie, że... jej gniew 
nie ma żadnej racji. Zrobiłem, co było 
moim obowiązkiem | niemasz w tem 
żadnego wykroczenia. Nie mam sio- 
stry, ale gdybym ją posiadał... nie- 
chajby natrafila na człowieka, który- 
by ją nie szanował, w takim stopniu 
jak ja szanuję pannę.., Już idę, ale 
proszę jeszcze o chwilkę cierpliwości... 
Nie rozstawajmy się jak wrogowia, bo 
dalibóg niema czego. Byłem krętaczem, 
kłamcą i sam nie wie czem... Nie 
chaj i to będzie prawdą, możesz pan- 
na sobie myśleć i sądzić co jej się żyw- 
nie podoba... sama wiesz dlaczego 
kłamałem... Przyszedłem bo mnie 
bieda panny chwytała za serce... Od- 
chodzę, ale nie jako wierzyciel... Pro- 
szę takich rzeczy nie mówić... 
Owszem to ja winienem pannie Lu- 
dwice, wiele, bardzo wiele. Poznałem 
cię w czasie, gdy ostatki złych naro- 
wów w głowie mojej wyprawiały pso- 
ty. Do próżniactwa wciąż jeszcze cię- 
gnęło, do nieporządnego życia... Dzię- 
ki pannie Ludwice zasmakowałem w 
pracy i obowiązku... Wszystko, co 
zdobyłem, ni sobie, ale jej zawdzię- 
сат... Со do mnie, wiem tylko, że 
nigdy wzęlędem panny Ludwiki nie 
miałem złych zamiarów i owszem, po- 
stępowałem jak rozsadek wskazywał 
i serce... Jeżeli to było zł= 1 głupie, 
nie moja wina... I dzisiaj oto... 


ra- 
czej śmierci bym się spodziewał, niz 
złego przyjęcia moich usług... Do- 
tknij panna swego czoła... są na niem 


jeszcze 12у moje, bo nie wstydzę się, 
żem płakał... Wytłumacz sobie ich 
znaczenie i źle o mnie nie wspominaj.. 
egnam pannę... 
Wyciągnął rękę, locz Ludwika nie 
spieszyła z odwzajemnieniem uścisku. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„Lowca meteorów“ w redakcji „Orędownika” 


Meteor 


Starszy pan 


w 


za pi 


granatowem ubraniu — 


„Nazywam się Schmid“ 


ć miljonów marek 


— Człowiek, który żyje z 


БЕЧ 


meteoró 


Dla meteorów buduje się muzea — Miljonowy cennik — Polska nie sprzeda swego meteoru — Przed ty- 
°  siącami i miljonami lat — Notatka w gazecie — Właściwy ślad — Grób meteoru 


Meteor „Willamette“ (wagi 14.4 tonn) 
znaleziony w roku 1902 w lesie dziewi- 


czym Ameryki Północnej. Transport me- 
teoru do amerykańskiego muzeum naro- 
dowego, gdzie zbudowano dla meteoru 
osobny pawilon, trwał 3 miesiące, Przy- 
nuszcza się, że meteor znajduje się na zie- 
mi od tysięcy lat, czem tłumaczy się wi- 
doczne na zdjęciu uszkodzenia jego po- 
wierzchni, „Willamette* jest najwięk- 
szym meteorem, znalezionym w Stanach 
Zjednoczonych A. P. 


W ubiegły czwartek zjawił się w na- 
szej redakcji starszy pan w granato- 
wem ubraniu. Zdrową, rumianą twarz 
okalały krótkie siwe włosy, 

— Jestem dyrektor Schmid — po- 
wiedział — Ten, który znalazł me- 
teor w lesie pod Ostrzeszowem. Dziś 
w południe, wracam do Nie 
miec i uważam za swój obowiązek, zło- 
żyć wizytę pożegnalną redakcji „Orę- 
downika". 

— To pan jest słynnym „łowcą me- 


teorów*? 

— Od szeregu lat zajmuję się od- 
najdywaniem meteorów. Odkryłem du- 
ży meteor w Afryce południowej; przez 
kilka miesięcy byłem na angielskiej 
wyspie Zumajce, gdzie również ma- 
lazłem „gościa z nieba”. Znam wszyst- 
kie części świata. W Niemczech wy- 
cą popularne odczyty o meteo- 


° zauważamy — je- 
teli można tak powiedzieć, żyje pan 
— odpowiedział pan 
Schmid, — Za znalezienie meteorów 
otrzymuję zazwyczaj 5-procentową pre- 
mję od wartości, oraz pewien udział 
od całości w naturze lub w gotówce. 

— To meteory mają cenę? — pyta- 
my zdziwiem, 

— Naturalnie. W handlu są me- 
teory niewiełkie, najwyżej wagi do 
kilku kilogramów. Wielkich objektów, 
ważących tony, nie sprzeda za żadną 
cenę kraj, w którym meteor znalezio- 
no. Dia meteoru buduje się specjalne 
muzea i są one największą ozdobą zbio- 
rów przyrodniczych w stolicach świata. 

To mówiąc, p. Schmid wyciągnął z 
teki broszurkę w języku angielskim. 
Był to cennik meteorytów (Price-List 
of Meteorites) z listopada 1931 r, wy- 
dany przez Ward's Natural Scienoe 
Establishment, Ine. w Rochester w Sta- 
nach Zjednoczonych A. P. 

— Widzą panowie tutaj ceny: syde- 
rolit wagi 1850 gr, znaleziony w Kana- 
dzie w r. 1931, kosztnje 462,50 dol. Aero- 
lit z Cansas, wagi 1682 gr — 168,20 dol. 
Maleńkie syderyty i aerolity, wagi kil- 
kunastu gramów, kosztują 3—5 dol. 
W katalogu niema wielkich meteorów, 
ponieważ te nie są na sprzedaż. 

— A co jest wart meteor, znalezio- 
ny pod Ostrzeszowem? — pytamy za- 
ciekawieni. 

Pan Schmid odpowiada z całym 
spokojem: — Jeżeli meteor ten waży, 
jak przypuszczam, 15 do 20 tonn i jest 
jednolity, to przekonany jestem. iż 
wart jest conajmniej pięć miljonów 
marek. 

— To fantastyczna suma! 
zapłaci?! 

— W każdej chwili kupi ten meteor 
Anglia dla swoich zbiorów w Londy- 
atpię jednak, czy Polska zgodzi 
Się na wyzbycie takiego, jedynego na 
świecie okazu. Niech panowie zwrócą 
na to uwagę — mówił dalej p. Schmid 
— że meteor, który spadł pod Ostrze- 
szowem, jest nietylko największym z 
meteorów, jakie dotychczas zna- 
leziono w Europie, też jedrwym 
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PLAN SYTUACYJNY ZNALEZISKA METEOROWEGO POD 
OSTRZE SZOWEM. 


w świecie meteorem tych rozmia- 
rów, którego spadek  zaobserwo- 
wał żyjący jeszcza człowiek. Meteory 
z Afryki południowej, Meksyku i Sybe- 
rji spadły na ziemię niewiadomo kiedy, 
Mogło to być przed tysiącami i miljo- 
nami lat. Meteor pod Ostrzeszowem, 
wiemy to dokładnie, gości na ziemi 
dopiero od 1907 r. 

— Może pan opowie nam — prosi- 
my — w jaki sposób odkrył pan me- 
teor pod Ostrzeszowem. 

— Historja trwa już cztery lata. 
Interesując się, jak panom wiadomo, 
meteorami, znalazłem w ie 
„Schłesische Zeitung" z dnia 5 wrze- 
śnia 1907 r. notatkę o meteorze, który 
widziano w pobliżu ziemi. W styczniu 
1932 r, natknąłem się w tygodniku „Re- 
clams Universum“ na opis przeżycia 
niejakiego p. Tautza, obecnie w Ko- 
blencji, który przedstawił upadek me- 


Największy meteor świata „Hoba“, 
(wagi około 60000 kg), znaleziony w południowo - 


teoru w lesie pod Ostrzeszowem. Roz- 
począłem badania i obliczenia, Сау 
doszedłem do wniosku że meteor znaj- 
duje się w odległości 4 km od Ostrze- 
szowa, porozumiałem się z dyrektorem 
Instytutu Geologicznego uniwersytetu 
w Bononji (Bonn), prof. Chudobą, Cze- 
chem z pochodzenia. Prof. Chudoba 
pośredniczył pomiędzy mną i dyrekto- 
rem Państwowego Instytutu Geologicz- 
nego w Warszawie, prof. J. Morozewi- 
czem. Postawiłem swoje warunki, do- 
tyczące materjalnej strony mojego od- 
krycia i warunki te zostały zasadniczo 
akceptowane. W dniu 9 bm, przybyłem 
do Poznania, gdzie, stosownie do umo- 
wy, w hotelu „Bazar“ spotkałem się 
z prof. Morozewiczem. Razem : nim 
pojechałem następnego dnia samocho- 
dem do Ostrzeszowa. Pogoda była bar- 
dzo brzydka, padał rzęsisty deszcz. 
Prof. Morozewicz — mówił dalej pan 


zachodniej 


Afryce, Na 
meteorze stoi drugi od lewej, dr. Spencer, dyr. działu mineralogicznego w 
" Brick Mazow. 


ma swoim odkrywcą, amerykańskim prof, 
Waardem, 


Schmid — żądał ode mnie, abym od- 
razu pokazał miejsce, w znaj- 
duje się meteor. Odpowiedziałem, ża 
jest to niemożliwością, ponieważ nie 
znam terenu. W rezultacie prof. Moro- 
zewicz odjechał i przestał interesować 


się tą sprawą. Niezrażony 

WUCZON polskiego — oświadczył d: 

{ртт га и esas = EN 
rospoczęłem 


rękę. 
się, że las, na który spadł meteor, już 
nie istnieje. W miejscu tem powstała 
szkółka drzewek. Objechałem samo- 
chodem i rowerem okoliczne leśni 
wki | wreszcie dzięki łeśniczernu 


š rebotnicy rozbili na 
kawałki. Kawałki te małazłem w lesie 
ixważyłem — brzmiało dałej opowia- 
danie p. Schmida — Waga tych ka- 
wałków wynosiła 54 centnary. Leśni- 
czy p. Michałowicz zaprowadził mnie 
na miejsce znalezienia warstwy żużlo- 
wej. Wiedziałem już, że tam, a nie 
gdzieindziej znajduje się grób meteo- 
ru. Wynająłem robotników i nieba- 


szowa przyjechał sekretarz rady Pań- 
stwowego Instytutu Geologicznego, p. 
Cz. Kuźniar, i razem z nim przystąpi 
liśmy do odkopywania bryły. Jak wia- 
domo, bryła ta, wagi około 60 tonn, i po- 
wierzchni 7 na 12 metrów, została roz- 
sadzona przez nas amonitem. Próbki 
tej bryły wziął p. Kuźniar ze sobą do 

arszawy celem zbadania. + 

— Czy był to meteor? 

— Nie. Jest to wydzielina meteoru, 
który znajduje się jeszcze w głębi zie- 
mi. Gdy kopaliśmy dalej, natrafiliśmy 
pod cienką warstwą gliny na płynny 
piasek. Miejsce, które wydrążyła łopa- 
ta, wypełniało się natychmiast płyn- 
nym piaskiem. Nie mogliśmy dalej 
kopać, 

— Jak można wydobyć meteor? — 
pytamy p. Schmida. 

— Położenie meteoru przedstawię 
panom na szkicu rysunkowym — po- 
wiedział p. Schmid i na kartce vapieru 
narysował nam przypuszczalne poro- 
żenie meteoru, Ze szkicu tego wykona- 
liśmy rysunek orjentacyjny, który w 
załączeniu zamieszczamy. 

Meteor znajduje się najprawdopo- 
dobniej na warstwie żwiru 6—7 mtr. 
pod powierzchnią ziemi. 
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